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Rokowania z Litwinami zerwane
W f z M ' pąfeł.

Endecya i kollgacąca się z nią wszelkiego 
rodzaju reaKcyp polska swą przewrotną, potworną 
agitacyą nagromadziła w Polsce tyle m ateryaiu 
palnego, że trzeba było drobnej iskierki, aby 
nastąpił wybuch, trzeba było choćby drobnej 
sposobności, aby przeciw jej ohydnej robocie 
podniósł sier stanowczy, zdecydowany protest. 
Bezkarne walanie narodowych świętości musiało 
się Spotkać z przykładnem  potępieniem.

Co od szeregu tygodni wypisywały endeckie 
i z nimi sprzymierzone gazety, co kolporto
wano na każdym kreku o najzasłużeńszych w 
Polsce luaziacn, jak spiskowano i próbowano 
jeayną dotąd wartość państwową — armię — 
rozbić i ubezwłrdnić, gdy na karki nasze nastę
pował niszczycielski najazd. Jak usiłowano o- 
bed^zec’ z zasług każde nazwisko w Polsce, bo 
mc należało am  nie ulegało endeckiej maili. 
Jak wre Lwowie i w tej części kraju, najwięcej 
i na najgroźniejsze objawy najazdu narażonego 
usiłuje się zniesławić imię kierownictwa armii 
i jej nacieinego wodza, którego planom  zawdzię
czamy wszyscy, że nie chodzimy dziś bez butów 
i spodni, n;e mówiąc już o dotkliwszych bra- 
kacn.

Lwów wie co państwo polskie zawdzięcza dziś 
Józefowi Piłsudskiemu, wie co zawdzięcza m u 
część wschodniej Małopolski, gdy nadwiślańskie 
ziemie ratowały co mogły przed rosyjską armią.

Kto czytał gazety endeckie ten z oburzeniem 
zaciskał bezsilnie pięść'.

Ale co zniesłe cierpi wy papier gazetowy te
go doiwiadczyć nie można a a  żywym organiz
mie społeczeństwa. O tem przekonał się w n a 
dzielę poseł Gląbmski i grom adka jego zw oler- 
nikow w sali „Sokoła11, gdzie zgromadzili się, 
aby „imieniem polskiego Lwowa11 udzielić apro
baty warcholstwu, rywalizującemu z najcisraniej- 
szemi kartam i w bistoryi narodu.

Sala lwowskiego „Sokoła11 z powodu prowo
kacji endeckiej była widownią scen może przy
krych, ale w sw;sm zał ożeniu i zam iarach zdro
wych i pożądanych, bo się okazało dowodnie, że 
Lwów nie jest studnią zatruwaiącą życie polity
czne w Polsce, że ten Lwów impnlsywnie rea
guje przeciw temu, aby gromadka wszech
polskich warchołów kalała Jego imię.

Szczycimy się tem. że jesteśmy strażnicą pol
skości na kresach, aie też wytrwale czuwać 
będziemy nad tem, aby nikt imienia Lwowa 
plugawić się nie odważył. Dlatego nic wolno 
uyło dopuść1 ć, ahy nawet za szczelnie zamknię
tymi drzw aml klika endecka bezkarnie spisko
wać mogła. W sali „Sokoła11 odbył się sąd 
sprawiedliwy i wyroku tegc sądu nie przygłu
szy podniesiony wrzask. Świadczy on tylko, 
tt operacya była może zDyt bolesna, ale każdy 
człowiek uczciwy przyzna, ze rzetelnie zasłu
żona.

Lwów wobec całej Polśki zaświadczył zde
cydowanie, że z wszechpolską potworna i roz- 
kladczą robotą nie m a nic wspólnego, te  prze. 
fdwnie tej robom ■ potrafi skutecznie się prze

. Z a j ę c i ®  R b r a i a  i  P r a l k i
X o m u n ik a i  s r J a b u  g e n e r a ln e g o :

z dnia 20 września 1920.
Oddziały nasze wypierając nieprzyjaciela

zbliżają się do rscfci Zerucza witane wszędzie
entuzjastycznie przez całą lutmość bez różnicy 
wyznania i narodowości

Ra Wołyniu W pościgu za uiep-zyjaciclem 
jrz d a  nas^a z ję ła  Równo. Jefon z pułf- w 
{'ennei armii Budienpęgo poddał się pad Rie- 
wanism.

Ra północ od Prjjpeci wojska nasze zdobyły
raesnan

po walkach w' których odzraczył się 32 p. p., 
Prużany i staeyę kolej. ŁŃnÓTOKa. Wzięto 1.000 
jeńców, 13 karabinów maszyn, i wielką ilość 
amunicyi. Na odcinku od Prażan do Nowego 
Dwom nieprzyjaciel okazuje większą aktywność, 
ataaujpc w rozmaitych miejscach tego frontu, 
Wszystkie atak1, krwawo odparto.

Litwini gromadzą świeże siły na la l i  rzsbi 
rHlarycnny. Przyuycie nowych dywizji sowle- 
caich z arm ii syberyjskiej na front Niemna zo
stało utwierdzone.

Rcszclns Dowództwo S2. P. 8 zł aŁ Generalny.

ftotowan-a z U ’ u1 nami zerwane.
WARS2 AWA. (20. września.) (tel. wŁ) Polska 

delegacja pokojowa Jctóra prowadziła lokOwanią 
z Litwinami wróciia wczoraj dc Warszawy, i 

O przebiegu rokowań otrzymujemy następu
jące szczegóły: Delegacja polska, w  skład której 
wchodzili delegat rrinj^terstwa spraw zagranicz
nych Łulcasiewicz delegat Naczelnego Do\tódżtwa 
kap. Macsiewicz __ jako rżec-^oznawbr/ potr. Rom t  
postawiła następujące zadanie:

L',twm; tnaią wycofać eję d o  aa linię wyzna
czoną przez Radę Najwyższy z 8- grudnia 1919 

Litwini mają dać fw&rancyę neutr: łności w 
sprawie pnisbo - boŚs&WtCkLej.

Litw1*)! chcieli "dać geai-ancye żądane prsez 
Polaków, hle pod i -anuaidem,; że wojska nolskie 
cofną się  na inką samą odległość, do i wojslra U" 
tffwfekie a w pasie neiitnatnym, zsosta-iie ustanowio
na specyamaa dtnuiiistri-cya cywilna zą obopól- 
netn porozumieniieiri,

Polska delegacja pokojowa żądanie litewskie 
uważała jako dążące do popierania bolszewików,

wobec teg b łw td z lia łb  s i ę  z n ru s z a n ia  d o  z e r 
w a n i a  r o k o w a ń .

 +D+--
Zatarg z Lift* ą  przyBra? ula nas obrót 

niaRorzystny.
WARSZAYTA. 20 września. (Tel. wt.) W go

dzinach wieczornych ro: szła się tu  wiadomość 
z Paryża, źa dccysya Rady Ligii narodów vr 
sprawie konfliktu aolsko-litewsuiego wypadła 
niekorzystnie dla Polski.

Deleg»tem Polski na Rauzie Ligi nproaów 
jest Padarewskl.

Tutejsze koła polityczne surowe piętnują p. 
Paderewskiego, który nie dość energicznie bro
nił sprawy Polski na Radzie Ligi narodów.    • ->

Sprawa liiew sfta na Radzie ministrów.
■ggj WARSSAWA. 20 września. (Tel. wł.) Na dzi* 
siejszej Radzie ministrów pod przewodnictwem 
p. W itosa omawiane były sprawy adm inistra
cyjne oraz sprawa litewska.

Uwolnień Bundewców
Na skulek interwencyi posłów wypuszczono 

‘uternowanych w D^bm członków Bundu gali
cyjskiego, ogółem około 80 osób

cirrstpwić. Zdartą została nareszcie maska z 
obłudy narodowej, którą tak  skutecznie dotąd 
przysłaniała swe zamiary wszechpolska mafia. 
Dziś stała się gra dla każdego jasną. Zasadzie: 
niech nie będzie Polski, jeżeli ona nie m a być 
endecką, przeciwstawi się wszystko z taką mocą, 
z jaką zetknął się najazd rosyjski na przedpo
lach Warszawy, z jaką spotkała się próba war- 
cholska na niedzielnem „sprawozdawczem“ 
zgromadzeniu.

Lwów wraz z całą Polską dąży konsekwentnie 
do rozbudowy państwa na jak najszerszych de
mokratycznych ludowych podstawach i potrafi 

jego losy wyrwać z rąk kliaj, tuczącej się na

B o lsz e w isb im  r s j a .
WIEDEŃ. 20 września. (Pat.) „Neues Acht- 

uhrblatt.11 na podstawie depeszy h a ra sa  z Mo
skwy donosi : Z powodu mepokojdw aatybol-
szewickich rząd sowie-ki ogłosi* stan oblężenia 
nad TOszsstKimi rosyjs&fcmi guberniami.

jego organizmie. Lwów z całą ludową Polską 
dąży do ujęcia władzv w państwie, ahy w nim 
rządzi li ci, którzy dziś krwawią się w jego obronie. 
Lwów uąży do Polski ludowej i zmiecie z drogi 
wszys tk ie  zapory, jaki e na swej wyzwoleńczej 
drodze aapotka.

Nie poto  ̂ walczyliśmy o swą przynależność 
do Po.ski i nie poto przeciwstawialiśmy się bol
szewickiemu najazdowi/ aby Kezpieczne gniazdko 
w nim wiła sobie endccya.

A kto chce to państwo rozbić, ten spotka 
się a taką odprawą jak  pose* Głąbiński na ni* 
dzielnym swym wiecu.

v '• i ' •
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w a n n t e n ś a w r  gausaJs®  p b M f y f c ę  Ll««> & *  
S e s ^ g i a a  s a  p o l i t y k ę  f a c * t  s a e a d *

Kajhfethisw^ który % Donrtymt przybył db Stoki 
bol^u 'wyjaśniał wtibsg Itrr-HDCndeńia "F^ank. 
Sufler 2 tg." ebaosią sytuację w  następujących 
alCWSek:

Podróż cnej® 'fo JdoBSsWy była poaranowio- 
tea fna długo przfed' sostainlą rozmową z  Lloyd 
flfeor f®. Uważałem za pottsebno osobiście Zło
żyć S^sKwioffctanie mojemu rządowi o polityce an- 
^sJshsśj. Stanowisko Lloyda Georg®‘a wobec Ro- 
sp i wsośLife OfcESSlid j a k o  p o l i t y k ę  bfc2 z&Bad,  
która wreha pif w uąiar? sukcesów iub niepowo- 
hkó  fcolseewifikich.

3 s  dwde ctołicsrfcśeĘ któri ńkłarueję Anpli 5  
&a ®.W»3Cia ęoflDjlt z  Resyą:

Wewnętrzne- pcńtyczny wzgląd, żs robotnicy 
K fetepa j  togo żądają a  także wojna domowa w  Ir- 
tarnd^Ę oraz groźna postawa Indy i.

Dłti# * »  stał Lloyd Georg0 poa -wypływem 
% 'śk *rii#nie faktów. ObocńJe jednak dał się -on 

VweJ3ga1ęi w awanturniczą politykę F ran k i, któ
ra  w  nsśB-wicŁiiyja lęku przed Niemcami chce 
z iSstąd usayaiłe a p r z y m i e r z i i c a  a  p r z e -  
ci5s“"T'!'ka Ni e tmiec .

Fs*5«usfc’ rząd bobrze wJS, że dla rządu1 so- 
iw4«c5wcg?9' t a k a  p o l i t y k ®  t i i e  m o ż e  w c h o -  
d a i ó  w  r a c h u b ę .  Francya popiera Wrengla i 
hielai pof^bueg© kalibn .

M ł o t z y s z ł ą  w i o d n ę  z o b a c z y m y ,  ca 
sth jB&snś* b f r a n c u s f c i e m i  n a d z i e j a m i .

Fofcra jest dla Francy! tylko środkiem za- 
Błąpsaytn w  nilsjscr Roeyf. Gdyby Roćya mała sie

sprzymierzeńcem FranCyi i jei pomagała, Franż 
cya by Polskę poświęciła b tz  sfer ipułów.

Lloyd Gsorge me chce już teraz ma wiedzieć 
o pokoju. z  RoSsy5 ; i nSfiania republiki Eowieckiej,, 
nie chciałby jednak zrezygnować z hańsJFi za'* 
mfimns.gM i ego Krasski jeeżKńse śfedfei W Lon. 
dynie. Jeżeli Lloyd George na krótko przed moim 

HyyjazcLim podnosił zarzuty przeciw rżekom&nm 
nadużyciu zau:a.nia_ to były k> tyaco pozory, lttó- 
hg miały odwrócić uwagę^ że ni® chcą tóir ani 
pokoju zawrzeć ani uznać rząd sowietów.

Rząd |m<cGkit’,TCki musi saaecydiować, czy jest 
wskazane w owocnej chwili trzymać politycznego 
zastępcę W' Londynie. ZasflanicBO nłc nje stoi 
na prasszkodzie mojemu powrotow’ db Londy
nu iub innego zastępcy. ,

MOSKWA. (Pat.) 2« Września. B. K. Czicze- 
rin ttoiiiófcł Litwinowowi, j»  Kamienjaw zastrze
ga się ponownie przeciw zarzutom stawianym mu 
przez rząd angielski i oświadczył, iz argielskj 
urząd zagraniczny został wprowadzony w błąd 
prze: jednego z proserwnikow Roi-yi-

—  —

Czteaerin q -ck 1.
LONDYN. 20 września. (Pat.) Fnvas. (Iskro

we.) W depeszy d«* Litwinowr oświadczył C i- 
CSeriu, że Llovcf Gearge nie wowinien się skar
żyć na to, jeżeli zerwanie rokowań politycznych 
wywoła wielki ruck przeciwko Anglii w Azyi.

w » » t *n n ® w » n S fc > *  d S e ip a ź n e g o .
W ARSZAW A. (Pat.) 20 ’,^rzośnia. Dekret Na- 

yćcdsa.'. W  róg który ndfebnał ziemię pal- 
m r  jpakity nyymfujs się w popłochu. Dokonał 

w  jeb-rsiia^n rzędzie caWyotyczny aapał — 
o&tm as. Ś‘̂ foenie  i Lohaterhki wyailek zohiie- 
9s  pobńis$o. Dtitmgr jost z osiągnięteg ■ wyniku 

ic.łsń«irj5 którv obowiązek względten Ojczy- 
, wBifności cp®lśja, a  tebJ cp z M asnej winy po- 

99 tSEere^iam psaoBtat'ponorsi najcięższą karę mo- 
tssfeMi wŁtydu. W  tej podniosłej chwili nie chcąc 
śaagsiać ajrowemi h z m v i  tych, którzy pod wtrfy- 
Wiar- -wwłrujajiącsgo upadku dhcha, uchylili się 
■sd dzieła ze swoimi zwyijęrklmj to-

s$ łstsrw uroni oraz aby dać kn i lozność oku- 
gjiaeśa prpsteiodiyati błędów dalszą pracą żołnier
ską B*rzs.-tse*2»;:

Gasfej, tei!sjskbi. 0̂ , które w  chwili ogłoszenia ni- 
si%7WŁfo ^a-eh i pozostają poza szeregami wsku* 
tak aar?gBte»kip*gdi ich opuozcz®nia, lub wefermk sa- 
n&Wiakioge pow strzym ani się od po'yrotu do sze ■ 
fesgów a i«  b ę d ą  p o d l e g a l i  ś c i g a n i u  we-  
ó l s g  p r a a p i s u  ® s ą d a c h  d o r a ź n y c h  o 
fi® n a j p ó ź n i e j  d o  4, X. b. r u g ł e s z ą  s i ę  

j a ł u ż b y  w o j s k o w e j  w n a j b l i ż s z e j  władzy 
Fśriojafe. łhb cyw. lub włsdźy bezpieczeństwa publ.

W  wypadkach skaz-mia tych osób w Grodze 
^wstępowania zyyk‘ego,_ minister epr. wojsk, o- 
uaa właściwi dowódcy czynić będą storsownio do 
'jjQW»>onych ok»’tcznoścl sprawy użytek z przy*! 
sługującego prawa a a .w t e b z e n ia  k a r y  aż der 
Ukońe»enia działań wojennych 
> W wypadkach assiugujących na szczególniej-

hZ£ uznanie^ bedzie stopo^yane p r a w o  l a s k i ,
Dfcfeirtarzy ujgci po tlbływia wyznaczonego 

terminu ścigani będą wndse po&ćępowania doraź
nego z całą surowością prawa. —■ W arszawa 
20. września 1920 r. Naet^aiik PańSlwSl i Nacz. 
Wódz. Piłsudis3r.i. Mimster sdt. woisk. Sosnltow- 
^d . "

WARSZAWA. R c z k a z  m in  ( s t e s  s s twa  
s i) r . woj&k.  W  wyfeonaniu dekretu Naca.Pań- 
Iffldtefi jtlnca. Wodza z d!ma 20. wrześnie b. r. wr 
fjzertiniocfe uchylenia postępowitnia doraźnego 
w^ilętkim tych 'dezerterów, którzy stawia si° db 
wi&j«ka pr»:d upływem oznaczonego w uekrecie 
terminu aarządzejn-:

Władze wojskowe p^zwmować będą bez zwło- 
id Kjl:3S#3r«a dezerterów t pi zelcazywać zgłasza
jących isłę db dyspozycyi właseiwycn dowództw1. 
Wstrzymania wykontmla karv w irysl §. 419 i 
480 polskiego kodeksu wx»js!k!. db czasu teończenia 
działań wojeeinydl,_ żarz^daa minister apr yiujsk. 
wewnątrz k raju_ a  właściwi iłowdsPcy nu terenie 
działań wtymnyeh. Fo rozpoznania okoliczności 
|  opir.:l ( fęjdów orzekających w wypadkach za
sługujących na szczególne uwzględnień je, należy 
przodslawić Nacz. Wodzowi o ułaska rienj® ska
zanego w trybie właściwym. Właaze cywilne bez- 
piecz5ństvr'a pub', w wypadkach zgłoszenia się 
’do nichś cZgrte: ów pcB ąo-4 toksamo w myśl o- 
gólnego róży. eninis'ra spr. Wewn. jMjWgtóer spr 
wm.faJSt. FnsnŁoy-iskł gen. po-.

? $ r tra ś? la 5 j c  tfto itlśfc ji p ^ s ^ g i i& lo r B ó n  
z  n  aw.nilia ni.

RZYM, 20 września (Pat.). Stefani. Po kon- 
feren-.-yi w m m istsrst „ie spraw Y/awnęt-zryck 
podpisali przedsiębiorcy i robelniey pratokół, 
który stwierdza, że ebie strony ustalą zgodnie 
dzień 15 lip' a jako dzień od którego nowe pła^e 

w żyeis, przyszem wszelkie odszkodowania 
za «®as oissadzenia fabryk jest wybluczonem. 
Proiekół stwierdza, że przedsiębior-y poddadzą 
się fom u łca  Gioiittego co do kwestyi wydalenia 
robotników. „Messagero* pisze, że ogólny zwią
zek robotniczy udzielił robotnikom wskazówki 
by opuścili obsadzone fabryki i podjęli znowu 
pracę. Ogólny Związek rob. zapewnia, że porzą- 
cek będzie przestrzegany.

—■ . - «■<.— źf

KONFERENĆYA IV KWESTvi ŻYDOWSKIEJ 
. ODROCZONA.

WARSZAWA. (Pat.) 20. września. Wedle db- 
>nlc8i«lia “ Gfizóty posjedźlflłihswbi". Rrczydyurn.Ra
dy miniwrów fśłsłftto zydiowekim poljtjdroiii Bapro- 
s»KiiĘ r.a konf-creHcyę w kwestyi żyaofyrsklej na 
d2śeń 22. b. m. Za;>m-zeni odpowiedzieli, że z 
po7/odów ży&wtitieęo święt® przybyć nie mo
gą iwihkut«k c?igo konfeiancya została odroczona.
ZJAAZD POCZTOWO - TFLECRAFICZNY W 

RYDZE
RYGA. (Pat.1 20. wrześniu. Oiwa-to tu jxid 

przsr^odnicty/em łotewEirieyo ministra poczf rjr.zd 
pocztowy - jtćfcfcraticzny państw bałtyckich. Pol
skę reprezentują przedstasnciete min sterynlni Po- 
powieź i Zółuoowtsad oraz przedstawiciel P. A. 
T. DyjuamSd. - - A

P®s^dxini0 Jla-tly prz^oeznsj®
KRAKÓW, 20 Września (Pat.). Dnm 19 hm, 

ódbyłe się w Krakowie posiedzenie* rady przy- 
bocznej Generalnego Delegata Rsądu Df* Ga
łeckiego, Wzięli w niem usziat DL Bftrtftl, in- 
żjinier Biy), Englisch, baron Gotz, Dr. Kuć, Dr. 
Malakiewicz, OLirek, Padło, Pym ar, Dr. SUhl, , 
i Dr. Wassung.

Rada przy baczna omhwlsła sprawę u łatw ’en 
i pamoejj dla ews^uarosn^pfs prss ^otórucie.

Obszerną dyskusyg wywołsła sprawa admi- 
nist^acyi pocijstó*? tscchcdnicfi, do lk łi^yehi 
uajazdeBB. Wynikiem obrad są rezelucye p. Dr. 
Wasśunga stwierdyftiąca, te warunkiem przy
wrócenia normalnego źyela sąołeszisega na ts- 
renath  wsebedniei aiafajsols&i dołki ięiych in- 
«azyą jest przywróeesie nosraaowańiii prawa 
i prywatnej własności jdkóteż przysrrócsnia 
bezpieczeństwa pwbl. przez tlsrócenie ra&dńftów 
i nieprawnych rekwizyeyi z jakiejkolwiekby one 
pochodziły strony. Rada przyboczna odniesie 
siig p&nadlo do rządu o Wzmocnienie Folieyi 
państw. n» wschodzie © 4 tys’ąee osób.

Po spi-awozdunm inspektora okręgowego Po
mocy Relnej p. Janowskiego powzięto szareg- 
uchwał w sprawie -odbudo vy rolniczej domaga
jąc się w pierwszej mierze ^sygnowania niewy- 
czerpansga kredytu 275 aiiijonów marek na za ■> 
gesoodrrowanie odłogów'.

Na wniosek Dra Stakia uchwalua© demagać 
się aby ministerstwo aprowizacji objęło penowaia 
starania o m-gyui&ilis s tshe  podobnie jak w 
roku ubiegłym. ,

O dnośne do wschodniej Małape Iski ptzyjęto 
rezokucyę Dra W assunga — żądającą 'syitiwa«i® 
ustaw e .kontyngencie i dam a pelaoniOCfsktwa 
Gen. Delegatowi co da sposebow ściągpfseilł 
naduiyźćh S&eźą zc wsckodaich powiatów w dro
dze specyainych odpowiednich stosu a kom roz
porządzeń.

MUNA URZĄDZA REWOLUCJĘ N«
. SLOW ACZ Y ZN1E. f ' ' ,

PRAttA. 86 wrześni*. (Pa4.) . ‘'V«ti?OTv“ rJosiSk 
że przyi.óica boiBBewMw ceeskieh Mutia ui«ł «I« 
w to w arzyoswk* IdiKunascu agitatorów bsrri nii^ya*- 
nyeh n a  S ł o w a c  z y z i i ę  w c s f c  t t opr ewa- f  
d z e j i i a  ta-m do p r z d w r d t u  bo *9zewt«t i f lh 
go. Umieszczając tę wiadomość, dzi-nr^li p«t$a, 
że socjaliści na Sfowaczyźnie srładają »i| wpsww-ł 
dzio ae spokojnego żywiołu, żs jećas&ńe cwłon*- 
cza żydowscy przywódcy, którzy prłybytl tan  i  za
granicy, mogą pełną', fud ła£w« do awantur.

Tower pogwałci? ^raRłał ®epi«?s&i
WARSZAWA, 20 września (P at) Gazeta po-, 

niedzialirowa cyitije donic Icftis łeb iyńakiaf Msr- 
ning post, kiora w kwcsiyi Gdańska piste n» ę- 
d?,y in n y m i: Tower iałszowat, ® ile nie pawakci 
w całości traktat wersalski. Traktat uczynU 
Gdańsk m iashm  w«'hc«i pod k en ^ slą  Paiskl 
a Tower m-zyaił w'S',y>:tko aby Gdańsk przć-; 
kSztałcić w państwo niezaleźńg przfep-Rając w tetT 
sposób Rolsce dostęp do morza W ysilał się na-, 
wet aby przesrswa iz .ć  rektyfikacją teirtifryalaą ■ 
na niekorzyść Polski. FjzwsLłs& bic wUdać pert 
gdańsiri pod kontrolę Raiły idat? feiej, mającej 
większość Niemcó w, a co tiajptównisjsza zachęca1, 
robotników, aby podkopywali autorytet sprzy- 
mierzeHych okrywając w ten ssmeeb stniesztoscią  
traktat wersalssi.

- *»♦— j
rtrtareriisfyezłiy £Anf«efV w  Pcrhu.

NOWY YOrllf, 20 wrzćśma (Pat.). Ha\a». 
W  związku z wybache® komby policya areszto
wała rosyjskiego dzionaiKarza Bi-ajłwwskiogo.

AMSTERDAM, 29 wrreś sia (Pat.l S K. Wedle 
dwniesieii z Nowego Yerku jest wykluczanem aby 
eksnlozya na Vall Street była dziełem przy- 
padku. W  sscrzynce listowej w pobliżu katastrofy 
znalcziiano na 3 jni»uty saraed wybuehem wiele 
pism ulotnych, w których było  napisane czsr- 
wouyiH atraraeutiim . Nasza eierpliw<sść ma się 
już ku kr.ńcowi. Uwomijcie jańaów Bolilyoznych , 
albo czeka was wszystkich śmierć, Podpis : Am e-, 
ry kańscy szermie-zc anarchiści. Aresztu wauy 
Fischnr, który przed zamachem wysłał uo wielu 
osób listy Bsirzegają^e, a którego oddano do do
mu o b o ran y c h  oświadczył, te  nąjbuższa bom ba J 
prxczn.aazo.ia jeet dia Wilsona.

#
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Pogrom
<’ 'Jeśliby feię ktokoTwiak chciał łudzić co do
b o w e g o  kursa" naszli endecyi, objawiającego 
Sie w  rem _że chce uchodzić za stronnictwo zdążą 
jącc do jak najszerszego zdemokratyzowaiua na- 
uzego życia politycznego, to faktj z codziennej 
endeckiej praktyk* rychłofcy naiwnych wyleczyły 
Z tego karygodnego zaprawdę błędu.

Stronnictw o _ którego wodzowie nie od' dzisiaj 
są znan5 jako zaciekli wstecznicy, oje przebiera
jący w Grodkach walki, gdy idzie o uszczuplenie 
praw JudU i gotowych dla wzmożenia swych re
akcyjnych fSftł i zapędów powołać się ni) tylko na 
dyabła ale i na demonra tyczny; peien obłudy 
i machławelizaiu frazes, postanowić wykorzystać 
dężl-jl) |  trudne dla państwa naszego chwile, a- 
by gwałtem; i 'łerro ren^a tam gdz'a się na to zdbr 
być nie można podstępem, przyciągnąć obałamui- 
cone tłumy do swego partyjnego rydwanu aby 
sugerować opinii, że klika warchołów' i Tokosza'- 
nów przeciwko państwu i jego Naczelnikowi re
prezentuje coś Więcej ponad zawiedzione ambf- 
cye skompromitowanych “wielkości''.

W Warszańine, gdzie endecka mafia czuje się 
bardz5ej na snach jak w  nuszem mieście, uiządzs 
się zebrania których rezolueye są jednym wielkim 
ssandalem które są nie róp1 iszczą lne w  żadnem 
praworządnoml i (demokrat^cznem państwie.

Na iwowszim terenie nieliczny obóz endec
ki nie mógłby, sobie jawhje i oficyalnie pozwoić 
na taką jak w  Warszawie p r o w o k a c y ę  s z e 
r o k i c h  m a s  l u d o w y c h ,  k t ó r e  ferwawTłj  
s i ę  w  o b r o n i e  p a ń s t w a ,  w  c z a s i e  g d y  
e n d e c y a  p r z e c i w k o  t e m u  p a ń s t w u  
k n u j e  fepisut f  i  z a m a c h y ,  ani też ogłaszać 
orzy otwartych drzwiach rezomcyi będ[ących szczyl. 
ietn politycznego znieprawienla i cynizrrrj{ I dla
tego też stronnictwo p. Głąbińsniego pełne dzi
siaj szczytnych frazesów o potrzebie kontroli jak 
najszerszego ogółu nad każdą akcyą polityczną, 
pełne zastrzeżeń dla rzekomej samowłalzy pe- 
*vnycn grup Bpotecz-iych czy jednostek 1 powiną, 
rości szanowania woli mas — na łamach swo- 
iej obłudnej tra sy _ urządziło w  ubiegłą niedzielę 
w1 Sali “ Sokoła Macierzy" poufny za zaprosze
niami. nwmwuntyłoel z umiałem posła Głąbinskię- 
go. —

Ale czyta z powodu nieczystego sumienia, 
które podobnos trapi p. Głąl lińskiego, od czasu 
Idedy tak nikczemnie i kłam? i-vie rienuneyował 
tow Daszyńskiego a  z n.mC i frząd oolski przed 
koaucyą czy beż z chęci zadrwienia sobie z za1- 
proszcnych "wyborców posła 2 czwartego ekręgu, 
postanowiono w ostatniej chwali i tę zar roszoną 
Pość uczesmików mającego się odbyć konwenty- 
klu przepuścić przez cenzus prawomyślnośc', ja- 

dokonać m 'ało kilkunastu hajduków bronią

cych wstępu do sajli z p. Meibaumcm ze “ Słov a ‘ 
na czvfe 1 iwpuścc tylko tę część, któia z oblicza 
i zewnętrznego wyglądu dawała gwaraneye en. 
deckiej prawiomyślności.

Poważna. na nawet większa część zaproszo
nych znalazła przed eóbą drzwi zamknięte. W y
wołało to rzec z zrozumiała nadzwyczajne oburze
nie tak u znacznej częśef zebranych na sali, a 
przedawszystkiem u tych J którzy tak bezczelnie 
zostali spostponowani przez aranżerów wiecu i 
zamiast orzed dostojnem obliczem posła — spra
wozdawcy znaleźli się: orred bezczetnemł Ązro- 
ggnoirńami fagasów broniących im wstępu po
mimo posiadanych z ajwoszeń.

W imjię słuszności należy stwierdzić, że aran
żerowie “wiecu" niczego me uczyni!:, aby nje 
dopuścić do wyładowanie się tego oburzenia w 
czyny które musmły się skończyć jak nsifa
talniej tak dla powagi zebrania, jak i osobistego 
bezpieczeństwo uczestników.

Pewni siebie, siły pleśńj i lasek rostawjonych 
po katach siali “naganiaczy" postanowili prowo
kować tak obecnych na Bali jak i zebranych przed 
gtmaciiem “Sokoła” obywateli, którzy jasjjtof i nie 
d^mznaczr.ie dawiali wyraz FWemu oburzeniu z 
pmrodu tp go nowego i oryginalnego na lwowskim 
terenie Sposobu “wiecowania".

L uwodzi 'tegc niezbicie fakt, że gefy przy 
.mianowaniu prezy lyum przez p Głąbińskiego za
brał gios ob .R .i zaproponowat zgodnie z ogól
nie orzyjętymi zwyczajami wybór przewodniczą
cego przez zebranych m a f i a  e n d e c k a  r o z 
w ś c i e c z o n a  t y m  n i e w i n n y m  a u z a s a 
d n i o n y m  I sp r z e c S w e s n  r z u c i ł a  s i ę  n a  b e z  
b r o n n e g o ) c z ł i o w i e | k i a  i r  ód  ob  e£(g! i Ljde 
r z e ń  p r z y  c z y n n y m ,  u c z e s t n i c t w i e  p 
M e i b t u m a  u s u n ę ł a  g o  ą i ł ą  ze s a l i .

Wśród niesłychanego tedy oburzenia spowo
dowanego tym prowiokatoisJdm incydentem rozpo
czął p. Giąbiński swój* wodniste sprawozdanie, 
nie zdołał jednak wygłosić nawet wstępu swego 
przemówienia guy zebrani na ulicy, zaprosze
ni a niedopuszczeni obywatele, wrzawą, hałasem 
i Szturmowaniem do drzwi wchrdowych dla wali 
do zrozumienia, że śmiałym atakiem zdobędą so
bie [wejście do tak niegościnnej dla nich s a l i1 j 
dowiedzą się z jaifcch to powodów wzbronione 
im [wstępu.

Ponieważ Stało się widocznym, że zniecier
pliwiony i oburzony na endeckiego posła tłum 
siłą jzełlobęaizie sobie wejście do sali, zanror>one- 
wał obecny na zgromaazemu r a d n y  tow. A nto  
muk „wpuszczenia dc sali dopominających się tak 
gwałtownie o wejście obywateli przyczem wziął 
na siebi; zobowiązany zachowania zitpełnego spo- 
koijul 1  porządku i diawał gwaraiiayC, że p. Głą-

biiiSKi będzie mógł spoko; r e kontynuować Swo
je wywody. P. Głąbińsiri jednak i jego adheren
ci z oburzeniem^) ocłrzucm te propozycye, a p. 
Meibaumi na czele takich jak on “ideowców" śnie. 
nawał Ewa Kroki. ab;y i tow. Antomuka w ślad za 
£>b. R. ze sali usunąć. W  tej właśnie chwili na
gle pod naciski :-m zdćnerwowaregb i sprowoko
wanego tłumi pękły drzwi wchodbwe. a  “ proszę, 
ni acz ni-pożądanf/' gościa znaleźli się na *salj.

Powstał i trzy!-, ńalas Endecy skłonni zawsze 
do walki na froncie ale tylko wewnętrznym chwy
tali za krzisła i laski spotkali się jednakf z takjm 
odporem „że musieli srom otre  Dodać tył i rej- 
Grować w (stronę sceny i za kulisy pod opie«uńeze 
skrzydła rej terującego wraz z nimi pos’ a Głą- 
blsńkiego. Ponieważ groziło niebezpieczeństwo, że 
..leoczeidwanie powstała awantura skończyć się 
może tragicznie kilku z uczestników wiecu zwró
ciło Się do bawiącego w krytycznym czasie w re 
darcyi “Dziennika Ludowego" posła tow- Hausne- 
ra z prośbą o  interwencyę

Tow. , poseł Hausner podjął *ię faterwencyi 
i udawszy sie do- “SotoI?" proronował załago
dzenie sporu pomiędzy posłami i jegc wyborcami 
w ten nianowiaie spcoób, ażeby sję p. GłąbiśL 
ski po,godził z faktem dokonany^' i pr‘e czyniąc 
ooslrukcyl dalej koiiiynuował swoje sprawozda
nie.

Pan Głąbiński jednak urna’ tylko rozeaVzeć 
swoje szaty na znak oburzenia na zajście, które 
sam wraz ze swoją rozzuchwaloną kliką wywo
łał i opuścił zebranie, pozostawiając jednak na 
p>a>cu boju swoją gwarayę przyboczną, która mia
ła za cel dalsze prowokowanie uczestników “par
tyjnego" zebrania.

Poseł Hausner przemówił krótko do zebrań mb 
nawołując do uspokojenia się, przyczem stroerdził 
że postawm ogółu ludność? miasta naszego wobec 
intryganckich i bumown;czych poczynań narodo
wej demokracyi przeciwka państwu, odbierze im 
ochotę do wyciąganiu do swei nieuczciwej rolroty 
ludności miasta Lwovra. Okrzyluom jego na cześć 
armi1' Naczelnika PańFtWa i klasy pracującej to
warzyszyły huczn^ bra’va zgromadzoni^ch' na sali 
i straszliwi wy^ia i stukanie ulirytych ta  kulisami 
endeków. ,

W  4em (miejscu zaznaczyć musimy', że najbar
dziej karjigocmein — maszem zdauiem — było to, 
że w  burzliwych tych zajściach usiłowem wziąć 
uuzial M. S. Ol 1 poheya oans+wcwa, H ora za 
wnarynięcie m  saię obrad1 a karabinami o nasta
wionych biagnrtach musi być pociągnięta do od
powiedzialności. Musj się zbadać, kto wy dcl jej 
taki mbsłychany ze wzgiędU na statki; które 
móg* wywołać, rozkaz i kto dzisiaj we Lwowie 
dyspoi*uje t EW. czynnitami bezptocaeń&twa.

Charakt rySytcznem- było taiiże urtargnięcie na 
salę w czasie przemówferia posła Hausnera dwu 
ofioerow, którzy wrzasliiwie poczęli nawoły -
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PUD ŁUNĄ
c =  Powioś^ z rokn 1918. =

j(Ciąg aacszr).
Jeszcze, jeszcze minutę słyszeć lykot tego 

zegaru, co mu do snu każaej nocy szeptał... Tak... 
teraz już skończone...

— A pisz — mówiła Renia.
Zamajaczyły w mózgu bolesne, niewypowie

dziane s ło w a :
— Napiszą ci o mnie, z pewnością napiszą. 

Będziesz mogła czytać dużo o mnie... n;e zosta
niesz bez wiadomości.

Ujął jej twarz w rece, wpatrywał się w rią  
przez cnwilę, potym nagle przycisnął ją z całych 
sił do siebie,

Woleński czekał na niego. Był rozmowny 
jak zwykle a ten spokój Oddziaływał orzeź- 
wiaiącc

Na dworcu znaleźli się na godzinę przed 
odejściem pociągu. Spacerowali po hali w we- 
ittnulu, me poruszając już tematu, omawianego 

iw szczegółach tylekrotnie, a około którego 
i teraz krążyły myśli obu. Naraz Woleński ode
zwał się swobodnie :

— Wiesz co, 'Józku ? — Włodzimierz w pa- 
szportit miał oczywiście fałszywe imię i na- 
pwUko — jestem przekonany, że  cały interes za-*

łatwimy jak najpomyślniej. Za dwa tygodnie 
będziesz znów siedział w biurze za stołem i ła 
pał z nudów muchy.

— Tak myślisz?
Nawrotem podpłynęła fala. Przemijającymi 

błyskawicznie chwytami wspomnień .jął ogar
niać poszczególne sceny jakiejś, jak mu się 
zaało, bardzo, bardzo dalekiej, niepowrotnej 
przeszłości... Ujrzał Renię, krzątającą się koło 
śniadania... W spódniczce i białym kaftaniku, 
w pantofelkach na bosych nogach wchodzi, nio
sąc kawę... Blask porannego słońca leży na 
ceracie stołu... Jaka cisza! t ' "

ju tro , jaK zwykle, stary woźny Michał z do° 
broduszną powagą na twarzy przyniesie pocztę 
i położy ją na biurku, przy którym pracował. 
Przyjdzie kolega, zawsze soaźniający się, zawsze 
wesoły... zasiądzie przy swym stoliku, założy 
nogę na nogę i roznocznie urzędowanie od czy« 
szczenią paznokci. Nic, nic się nie zmieni. Ten 
sam dźwięk sygnaturki słychać będzie przez 
uwarte na planty okno z kościoła Reformatów. 

Tak samo w słońcu kołysać się będą arzewa... 
Tylko on...

Przyszedł Wacek. Uie potrzeba, aby nas 
razem wiaziano... a może przynosi co cie
kawego.

Ledwie Woleński, powiedziawszy to, oddalił 
się, jakiś młody mężczyzna, który już od dłuż
szego czasu przechadzał się po hali, przystąpił 
do Włodzimierza z grzecznym ukłonem :

— Pizepraszam. Z  pewnością się me my- 
lę _  nie pan Łyźwicki ?

Spojrzał na niego, nagle wstrząśnięty ale 
poznawszy go odrazu, uspokoił sie. Tak, to 
Maryniak, szkolny 1 iega, wydalony tuż przed 
maturą z gimnazjum za jakąś nieczystą sjwawę.. 
za coś w rodzaju oszustwa. Potym spotykał go 
niejednokrotnie na uniwersytecie lecz nie zDlilali 
się nigdy do siebie. Maryniak kręcił się wśród 
młodzieży ze sfer postępowych: tyle tylko o nim 
wiedział.

— Tak jest, Łyźwicki... I ja -loznays, choć 
nie widzieliśmy się już kilka lat. Maryniak?

Były kolega uścisnął mu Kordialnie rękę.
— Nic dziwnego. Poszedłem do Legrenów. 

Nabawiłem się zapalenia płuc i outąd kwękam. 
A ty... cóż ty porabiasz? Usłyszawszy mimo- 
woli w przet hedzie, jak twrtj towarzysz nazywa 
się Józkiem, zawahałem się na chwilę, myśląc, 
że łudzi muie podobieństw*.

— Wołają mnie tym drugim imieniem. Przy
szła mi taka fantazja swojego czasu... po pe
wnym przejściu osobistym, kiedy pierwsze imię 
budziło we mnie zbyt smutne wspomnienia. 
1 tak odtąd się utaiło

— Rozumiem... sprawa sercowa. Oryginalny, 
moze_ i wcale dobry sposób zacierania wspo- 
mn.eń. Ale zdaje mi się. że byłeś przy wojsku. 
Z początkiem wojny widywałem cię ! w mun
durze.

— A jakże. Mam za sobą całą kampanię 
rosyjską aż_ do Łucka. Teraz jestem superarbi- 
trowany. A ty... gdzie się obracasz!

C  d. u.
'  '  . i > -M. '
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Wae bbscnyeh a  już zn  sztą nielicznych’ toa sali io f - , *wfięą i ‘"Popitołćw". W  najM-zsZytn czasie uLaże 
nierzy db wyjścia pod1 grozą aresztowania. Teino się pówliicż nowy tonu nowel lego znakomitego 
stanowisku wojskowości uiao^naby było tylko przy- pisarza.
kłdisnąó. r̂dyby,tak słuszne zresztą zarządaeaia wy- MIANOWANIA NA UNIWERP LWÓW- 
danp byk' przecł wiecem p- GłąbińSidego, a  tyrnf- SKIM. Naczelnik Państwa zamianował postu no- 
czasem możemy stwierdzić, że na tyra wiecu o  -wierncm z dnia 12. sierpnia 1920 r. Dra RTla-
teudsaeyach antipaćstwowych byli Liietylkjo i żolf- 
uterz* obecni ale kulka z ajch ananęło czynnie po 
Stnsaia saielsrów.

T«L więc próba narodowych warchołów i 
roJeoat hhu przyszczentenf/?* i na lwowski grunt kon. 
weniyktowej partyzantki przeciwko stron nic twors. 
Imtofoyini i frobiotniczym, przeciwko całości! i oez- 
^ifiCBs/iawa rzeczypospoT.ej i  przeciwko Naczslj- 
fatoowi Państwa zakończyła eio haiijebną Męską,

Postawa zgromadzonych na tym wiecu uczesc- 
ttikó-w idowodniJia rńezbicie, że szeroki ogół na 
endeckie knownania nie psozwbii, a każdą próbę 
ro* >o -'szechniania zabójczych zarazków i zatru- 
w®ai» opinii publicznej ( niezbyt przebierającą wt 
śsodSsac. taictyką endecką, oueprzw siłą.

* * #
Vv«e3 ra{Szs “ Cłowo Polskia" zawyło, jak me# 

teło&hry ściągnięty batem przez napadniętego, a-

rtgo Schram m a profesorem zwyczainym cm- 
rusgii kliaiczaej i dyrektorem klin iki. chirur
gicznej w Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie.

EGZAMIN DLA EKSTERNÓW. Sełćcya szkol
nictwa śmiffaiago Ministerstwa Wyznań Religij- 
faydh! i łOśwŁcenia Publicznego poouje db wiatto- 
irnoścl, że termin egzenwić w dla eksternów* z 4; 6. 
6 klas uproszczonych egzaminów dojrzaie-śfa i 
uzupełniających z ootszczfcgóinych przadśrrfbtów u- 

' legnie opóźnieniu. — Początek egzaminów pro
jektowany jest w drugiej połowie października. 
Szczegóły dotyczące składania podań, ścisłego ter- 
trbau i miejsca egzampróiz. będą w najbliższym 
czasie ogłoszona w pismach.

KOMENDANCI DZIELNICOWI STRAŻY BEZ
PIECZEŃSTWA Związitu Strzeleckiego złożyli na 

( cele Towarzystwa Związku, zebrane z dobrowoL- 
Łs der osiny fcaIuruniatoi’Ski wrzask, bo cięgi się nych datków członków tychże Straży, przy pobo-
powtórzą dopóki się nie “tooriczy wasza łotrowi- zza żołdu za czas od; 20/8. do Sl/8. 132C następń-
Gfca robota.

Kźuit&śns iistoiniest BprowoZaanle z h^euua- 
" endeckiego wiecu zaiuieszcza lwowskie wy

jące kwoty
Dzielnica II. 20 mk £  Dzielnica III. 250 mk,, 

Dzielnica IV. 48ó mk.. Dzielnica IV. 563 mk.; 
Zainanstynów 34 mk.. Śygniówka Mała 230 mk.; 

Raoczypospolitej^. Ze snrawozdaida tego Kleparów 27 mk.. Suraż kolejowa 174 mir ; ra -
ae opisujący banialuki repoarterayna rnu-i zssn 1.724 mk. Nadto członek Straży Kol. ob.

sśu/ być j®daysn z "tysiąca walecznych" rozbija.- Tytus Teper jako dobrowolną grzywnę 50 mk. 
«ay glćtrfi, a  że rycerz to nosi być pośledniejsze liazwm, 1.774 iMt. Za ofiarność godną naśladować ja 
fota irf eras&tsrtu dojrzał to, ca kazała mu zoka-i składa im Komenda Związku Strze.eckk.go po- 
ezyć. aiuco raaźę przerazę na, ale zadziwiające dziśęirowanie.
» a w  jak na reportera^ bujna fentaziyą. Pomi- o  DESYNFEKCYĘ SZKÓL- czynione są usiło  
ną? «s; , że dojrzeł ua wiecu nawet dra j-t ap<n,et- wania, aby nauka w SŁoołnch powszechnyca jbo- 

,WAr«®ń 03 73® Oife n zobaczyć uu głaf się tuapocząó, nie Wiemy jeinak; czy są przy- 
W> jhfco żywo na koawsntyklu nie by- J »otow«iBW śiodit! aby przeprowadź1 ? należytą db- 

łe,i pagńruj* Bwowa łatwowiernym ezy: Jinikbm — j yiriełucyę oudynuów sztoomych. Ponieważ chodzi 
jnŁ' pjsat-alał^ M organ Lewma - Sircaskicgo J  ^atmj o to. al^y z tego powodu rozpoczęcie nauki 
ża r ia a l  v? p j  przez eneieków wy^oianej afa Jpia dcznato zwłoki, przeto zwracamy Się da wła-
tat.» feraL ioi«j%;en z bojówki czv^oni80 i Bpffr j ściwych władz ,aby «aw aasu  przylotowa y po-

t żydów". Di«ra;gon tedy przezacni .vodzo ^traubne do d^synfekcyt śboidPńfi i odpowleli&u apet- 
i* <*S»56wSd białej" pęx Podupsa jtodle-Aj- j nar. Znając zribłncść przewidywania Taagistratą

wiskazaiie

j t f o w i n y  %  d n i a .

Lwów, 21 września. 
REPLRWAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

Atiar^k 21 września o gedz. 7 wieczór ,Mane vry 
ssim . b * St-łietka.

Sra*ta 22 września o gadz. i  wieczór „Papierowy 
kochanek* 3 akty z prologiem I. Szaniawskiego, nowość, 
pa raz »;*rvyszy.

Czwartek 2? września o gwdz. 7 wieczór .Manewry 
jesienne", wperetka.

pią.eń 24 września i fodz. 7 wieczór „Papierowy 
kockaeek* 3 akt" z projagiem — pe raz drugi.

Sęfee w 25 wrześh:a o godz. 330 popot .Ponad 
Sni*g*, uramat.

Sahwts 25 września o godz. 7 wieczór „Aida", opera.
Niedśiala 2ó września o gaiz. 3‘30 popoł. .Pomysł 

panny Franciszki", komedya.
Niadz*ela 26 września e goaz. „Księżniczka czar

dasza", opera.
Poniedziałek 27 września o godz. 7 wieczór .P a 

pierowy kochanek" 3 akty z prologiem.
—«>«—

“F2ATR :V/ODEViGLOWY (fmaach uli OsauSó- 
sań^i 10) Csfeiia-un5» pt^dśtetwi^eie. Operetka, 
bal<4, wjMfewil. Bilety ,yv*seś®iej w biurae d^ien- 
nfei-t_' Ja-kaleurslhega ul. Jag?elłe>nsLa 7.

m ł  ‘ ppdny r.ska''* (!) K tu teyak ł i osłrtwiona hy- sądzimy, że uwaga te są bardzo 
}"** ™ & M jk c"w m o y ie p  w jedne t .obje H i s  , PAPIEROWY KOCHANEK" w teatrze rr.iej- 
* '■  »a® a akUr | s tóm. JVe śno^ę 22 Wrześaia dkaże s i, na na-
raSt. - ak ejsraeset sk i głów jarf! robotników i gzej sc»,aia nowy utwór Jerzego Szaniawskiego, 
Bo»sfO Drewyąka; Korzyńskie o  1 tym j mych którego „Murzyn" cieszył się powodzeniem w 
wśród « ' : r r h  me mą “ni jednego "mejbtufliąww j ul)i ,VIH grzeHic_ Cieu „ e t t  t l , iktv ? - ro

»«*rvnfca? s-to d a  że ów rep-rter ^  6 k i lk a d -a ią t  razy w W anzawie
jącr. fWs f f r a a n *  w Sfylu e.eg; 1 0  - n astro je  jj Krakowie. Reż; seiyt prowadzi p. Jląsjński. 
^  isntąsyOTirn. boo?. jednego jeszcze jv |  Qj,jwne rGje odegrają »p. Rusińska, Kowiń-

Meftawionycb inatrosi M ]s k V , cozinska. KozL»wsk„ Ja s  i .n . Cziki, Lara- 
* eupcłuie w  3iyłu tego arnerykanskiego yĄcą, B.elecki i inni Przygotowania efektów' sce-

- nicznych i próby odbywają się od dłuższego
czasu,

BANDYTA ENDECKI. " S łó w  Polskie" w* swej 
wściekłości po .niedzielnym witesł, rzuca na robo
tników BBsrcaerstwo. że w asali g in ę ły  endekotr 
pk»te zegiarki. Zcpewtie skradli je liaml najęci 
'"bojowcy" sndsccy, któiych (Jość uwijało się w 
Sali Sokoła. Zapylać ty t o  musimy, dlaczego to 
rat-BtJzy wsr,eciii>ojocy tycia złotych zegaików n;e 
cddaii ma ólcarb państwa w Nai-otłoirej orgatil- 
zacvi kobiet.?

JAK KŁAMAĆ.TO JU2 DOBRZE. Wczorajsza 
"Rzeczpospolita", r f :eyna endecka wydawana za 
wyhdzons od polor i i arr ;rvkańskicj pi miądza 
bierze iście amcrykańfiZ-ii refeaod w dkramyweniu 
swych ma "/agę pisma spskuimącycfr czytelników. 
Oto w tipi awozdanm z Głabiiskjego współ- ■
praoownil; tego p.iisrua. wysunął pa r,zoło pogrornj- 
ców endeckich «Jra S4upnk'j,r3eg'a. który wcale na 
Wiecu nie był.

Jak  łgać-, to po amf rykańsfeu,
Z ROZPRAW SĄDÓW VCH. SąJ połowy ska

zał esiataie  na 3 lata ciężkiego więzienia i de- 
tfradacyę Kazimierza 1 Podajewskiego, sierżanta
14 f ułanów, za szerzę m alwersacji i podstęp
nych sprzeniewierzeń.

•Stanisław? Kasprpka, piat. żanaarm eryi z 
kontroli dworca w Stryju, za wyłudzanie róż
nych kwot od wielu osób na rzekome wiktuały, 
skazano na 1 rok ciężkiego więzienia i degra- 
iacye,

STEFAN ŻEROMSKI pracuje obecnie ł rad wfę-j#''- Józefa Szypę, szeregowca 19 p. p. za ciezer- 
kszą poy/isśdą^ będącą dalszym ciągiem przeź . cvę, w postępowaniu zwyczajuem, zasądzono na 
pięimego rragmaniii' "WwayiSiko i nic", oośieanjo -*■ r o i  ciężkiego więzieniu.

DALSZE OFIARY WOJMY Ostatnio przywie
ziono na iecz-anie do Szpitala ranjonych nieprzaF* 
jacieliskitiri pętiskami. J.yachioia Lindsnauera, IŁ. 
czącrgo lat 17.. ze wsi Icaentowa; puw. Przei. 
myślany, ranionego odłamkami granatu w* brzuch 
i 5dv/ą jrękę Jćżtefa Reif.era; lat 49; który w Radmcf- 
chovńc, bronił przed rahunklem sklepti ze etóS" 
rrj ni' i w  twra czasie ko-rak cjął gr- szablą w gło- 
ęiĄ-i i <w oba przedrewwnla. Taube Reizla, lat 72; 
a  lelirczyc.pow 1. KsmiorAa Strumiłowa; porąbana 
szablą v/ głowę i ręc? Dawid’’ Salóiniaiia Gritn- 
sJpatia nauczyciela pryw. z Radziechowa; ran i «©• 
go kula karabbnową w gtovvtą i jrterife, w az  Jó l 
zefa Żółtonleckiego. lat ®); z GstapkóY.ńc; pow. 
Kamionka Strumjtowa, ranionego odłamkiem gra
na ki w  prawą noge.

KRONIKA SZPITALNA. Eu a  Kuligowa, liczą
ca lat 37. w  Jaryezowie nowym orała pole. Wi 
tyra czasie konie sploazy:y się a ostrze płu©a 
"aniły ją w  prawą nogę.

Ltou Socha w  Kroicezynle obok Lwowa, ba
wiąc się rewolwerem prz/pscTrawo przastrzeftł w 
lewą toogę Francisżlja Czarneckiego, liczącego lat 
39.

M/e wsi Źurawce Pp>v; Ilomarr.o. T«o f;T Ma- 
twijów. łat 15; bawił się xnai?zionysn gran,".teru a 
spowodowawszy eksplozyę odniósł poranieni po 

obu rękach.
Wymlcntnyd?. pxzytvi$zjono nsi le c ^ tic  dc 

szpi talia.
Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO '  

W  ul. Zyblikiewicza, wczoraj popołudniu na widok 
w ozi ticmwnjowegó spłoszył się koń i zrzucał 
z siebie 'jadficego -o.cćkowa, który upadł.
Gzy potluki się silnia po giawja; twurcA i noffteh. 
Równoc^eśnk Mojżesz Laksiseia. liczący I*t 88; 
upadłszy pod kopyta TOzhakaaego rumaka 0 'toińs> 
fkmruzyę na głowie. Poyo owia ratunkowe udz-o- 
iiło fai pic-rwaziij ponmey. Zaopatrzono ti. ró.<'- 
nteż p. Izydyrć Stąchla. lat 35; który iĄ*&iIie?y 
złam ał rękę.

KRA.3ZIEŻE i ARESZTOWANIA. Dr. Tadeu
szowi Troazkolańskitmu skradzione w wozie 
tramwajowryrr U. L złoły zegarek z łańcuszkiem, 
w a n c ie  25.000 marek.

Maryi Ttjłswej z Zagórzu skradzione waz«iaj 
Ła placu Sirzaleckim chuskę, wsr*-ści 1*90® m a
rek, Poszkodowana udała się na i^Iac Solskich, 
i tu  poznała ?wą stratę w jęku Katarzyny Ku- 
eypowej. która r,naw kupiła ją  przed chwilą ti 
Anny Kuśuierzowuj. Ostatnia nie um iał* po dać 
adresu złouzieja wobec t9g® » r » t t  twunn ją.

Z DNIA i NOCY. Stanisław Huk, gospodarz 
z Dawidowa przejechał kóńmi 8 letniego Maudla 
Mika, kiórago zabrali roddee.

P. Stanisław Sa wraeki, Idąc 7. hotelu Kra
kowskiego na ul. Na Skałca zgub5} pamiątkową 
srebrną papierośnicą, wartości 5.900 mk

Pan Jan Kalicieski pe roku poznał swój 
zKradziony aa  Cytadeli zegarek na w; stawie u 
zegarisiśsirza p. Rstha przy u). Ruskiej,7 k tsry  
zhów  d aw n e kupił od nieznanego mężczyzny. 
Zegarek ów5 zdeponowano ua peiieyi.

 --
i S p e c y f c J l s t r  A b o r ó l o  a e - r w i n w y c h

Sr. Ś l S I T l i S K i
powrdcił i ordyauje al. P&ńska 11. o<i gofez. 3—5.

w^akicieiHa Ł» n d k  dellSałesów  ! w ia

L w ó w ,  u l .  J a ^ i ó l l o ń s k a  Ł  1 1 .
p o le c a  p o lro je  d o  ś n  i a  d  n  H, i>a?ą?®»ne z 
p f f irw rz o rz ę d n ą  r e s t a u r a c j ą ,  p ro iy ą d z o tia  
o b e c iife  p r i e z  z n a k o m i te g o ,  s u m ie n n e g o

t a o t a l g f r a  w s r s z a w s l i e g o .

P o t r a r r y  4-wleże, d o s k o n a le  p r z y r z ą d z o n e  
t  a  p e ty  t n i e  p o d a n e ,  tn u s ^ ą  z a d a w o lić  n a 

w e t  nąj w y b r e d n i  ©i szy ch .
B TIFET b o g a ty  w  n a jp r z e d n ie js z e  d e l ik a 
te s y ;  w ę d l in y , s e ry  i  s m a c z n e  k a n a p k i .  — 

P IW O  o  n o r m a ln e j  t e m p e r a tu r z e .
Ceny p rzystęp n e! U s iu g a  a z y b k r !
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I f ^ k r y e i e  z ł o d z i e i  s r a  d w o r c u  t e i n c s i -  

r p w r m  w »e L w & s & s e .
Noc* na 8 b. m jak już podaliśmy, skra

dziono na dworcu Czerniowieekim 143 kg. cze
kolady i 140 kg masy kakaowej, wartości 
60.000 mk., na szkodę kupca Sal* mon* Buch- 
mana, zam przy ul. Kazimierzowskiej. Kierownik 
ekspozytury poł. na rogatce Gródeckiej p. Ko
zakiewicz, oraz delegat kontroli doraźnej z dy- 
rtkcy. k o le jn e j  p. Stanisław Saganski zarzą
dzili poszukiwania za złodziejami. Po wielu tru 
dach odkryli dwie szajki złodziei których kom
plet tak się przedstawia.

Kieiswnikiem jednej z nich był W ładysław 
Wysocki, masz koleje dalej, Teofil Duchan, 
spisywacz w ozów , były robotnik kolei. Eliasz 

k, paiecz Piotr W alitiuda, starszy przetokowy 
przesuwacz wozów, Józef Dylewicz i przctoKOwi: 
W ładysław Małek, Wojciech Dopart, Piotr W sb  
dała i Jan Dołusz. Duchan informował, co w 
którym wagonie się znajduje, poczerń Wysocki, 
podjeżdżał z lokomotywa; wagon ów odciągali 
aa odpów.edni tor i z rozbitego wagonu tow ary  
zabierali na lokom otyw ę gdzie się ostatecznie 
dzielono

Podobnie był® z ową czekoladą, którą jednak 
w większej części kupił Lc«n Wilf za 20.000 
marek, następnie odsprzedał ją  niejakiemu Gel- 
berowi, handlarzowi żelaza na Bogdanówce, ten 
znów Hermanowi Raizlerowi szynkarzowi, a

*“• Klęska skrajnej lewisy 
w e  W i s s z e i i t .

„Iiocalaaieiger* donosi g Lragano.
Medyolański konfik t między organizacyami 

zawodowymi a party a mi sacyalislyczuf mi skoń
czył się klęską lewicy skrajnej. Porządek dzien
ny secyalistycznego kierownictwa partyjnego 
został w nan.ejsześci ze iwo, era i 409.069 głosami 
pr*ftr i\v ó91.24j głosom zawodowców. Kiero
wnictwo partyjne żądało natyclmuistowago roz
szerzenia wywłaszczenia i socyaliaacyi wszyst- 
kicn gałęzi przemysłu i bezwzględnego wszczę
cia rewwlucyi soeyalnej wszystkimi środkami. 
Kierownictwo zaś ew.yzków zawodowych ogra
nicza na raz;e walkę do konfliktu z metalow
cami i poparcia ieh przez innych robotników 
oraz partyę socyaL.tyczną, celem zdobycia dla 
organ.zacyi zawodowych praw a kontroli nad 
przedsiębiorstwami — jskn  wutępu da socłjaU- 
gbSji. Dalsze kiBrownietwo ruofeu przechodzi 
więc cło c.irirali związków zawodowych, pod
czas gdy k.ewwu.ctw® partyjne przyrzekło po
parcie, tusząc, żc wkrótce konflikt s»ię zaostrzy. 
Socjalistyczna grupa parlam entarna żąda na- 
tychm.astowegłi zwołania parlam entu. „Corriere 
della SeraJ oskarża o nieczynnoić rząd, który 
pozwolił, ie 500 delegatów z całych W łoch 
mogło w zupełnym sposoju na tein się zasta
nawiać, czy ma hyć natychm iast proklamo
wana rew olucja se.yalna, czy nic. TgmcaaBfcin 
obsadzono dalsze fabryki, jak garbarnie.

SOCJALIŚCI NIEMIECCY WZYWAJĄ ROBOT
NIKÓW GDAŃSKICH DO ZATRZYMYWANIA A- 

MUNICYI.
NAUEló (Płt.) 20. września. Vot*ŵ rtf3i rrcit- 

heli opł^Ezajfi. znowu odezwę obu party! s-ocya- 
lisiyeziTyCii iiawnian zwjąsków robawików tran* 
fiportówycf ntenu.cuica mttaiuue ,o zjeatto&enia 
Związitó?1 aaWGdawyufi i robo trie^cn . Wzy~ 
iwają robotników pa .mioekich z Gdańska do zatrz/- 
taywania rczalkieh transportów broni i aarin*. 
cyj sio.ąc cn .w sprzeczności z zasadami neuim'-- 
bośd jat4JvUri f fc/eh; które imają być użyte dla
ibro^iiua pea)ceye»h^Svv.

Rchler s p r z e d a ł  ją  N. Stemwundowi. Ten ostatni 
jfbjrj czekoladę Józefowi Nugelbergowi i Zygmun
to w i S t i a m e r o w i ,  k ie r o w n ik o m  ti iii Ra ucho. P. 
R a u c o  zaolerowfcoej m a  c z e k o la d y  nic p r a f j a  
feo z a ż ą d a ł  d o k u m e n tó w  le g a ln e g o  pochodzeni- 
towaru. C zeko lada  ta j e d n a k  już 11 b. »i. była 
o d e b r a n ą  przez p e l  cy-ę i o d d a n a  v.e włas i«e  
ręce. Wszyscy sp ó in ic y  szajki iej i p rz y g o d n i  
kupcy zos ta l i  aresztowani i przyznab się do kra
dzieży i kupna.

Równocześnie edkryto i drugą szajkę zJo 
dziejską, której szefem był przetokowy Sędzie- 
larz, osaz starszy prsstokowy Józef Kocuj, prze
tokowi Michał Ncugelbauer, Michai batynek, 
Michał Binkiewicz, Rudolf Szreiber i Eliasz Byk, 
Ci znów :iocą na 30 lipca b. r. rozuili wagoa 
„Puzapnu* i skradli 84 puszek m argaryny, war 
tości 20.000 marek, której część kupił  Leon Wilf 
część aś złodzieje delailicznie rozprzedali. Pewną 
ilość, toj margaryny odebrano. Następnie oka
zało sie że Byk sprzeda* Gelberowi 20 par a. 
raerykańskich bmików, lecz nie zdołas o jeszcze 
stwierdzać gdzie Byk je skradł. Aresztowano 
również tę drugą szajkę w komplecie. Jest więc 
nadzieja, że kradzieże &o ejowe zmniejszą się — 
i oby już nigdy nie miały miejsca.

Fowrót władz ś ?uteści ^wifnaij 
d i oś&yakaiiycfo pm atów.

Wediug reskryptu Generalnej Delegatury 
Rządu z 15 września br. L. 109.851 dopuszczal
ne są obecnie do pewretti włedz i ludności cy
wilnej rastępujące powiaty M ałopolski: Rawa 
rusita, Źółticuf, bwora, Bu&rha, Ejidaezóro ora?; 
wszystkie powiaty położone na południe od 
Dniestru. <

Wobec tego wzywa się uchodźców cywilnych 
z powyższych powiatów, aby zgłosili się w pań
stwowym Urzędzie dla powrotu jeńców, uchodź ■ 
ców i robotników „JUR* przy ul. Janowskiej 
20 celem obesłania ich n&jiowrót d® domów.

Urzęny podległe Generalnei Delegaturze Rzą
du mają się zgłosić po doKUmenty podróżne w’ 
Biurze uchodźców sw. Anny 1. 7 II p.

Zgłoszenia się to m a nasłąpić da końca 
września br., gdyż po tym ierminie uchodźcy 
nie będą mieli prawa do bezpłatnego przewozu 
osób i ruchomości.

Dgreftcya poliepł.

^publika szśsRs-stewscsa 
w  s j f f r a s h ,

f^ ed lu g  gfat^sfjjki a r. t910 )J
Republika cz.sko-słowacka obejmuje w obe 

cnych granicach 140.576 W ,*  * 18,594 973
mieszkańcami (wediug statystyki z r. I£i0). 
Mozaika narodowości przedstawia się w tem 
paśsiwue następująco: 8.U37878 Czechosławaków 
(a Hu sumych Czechów?), 432.760 Karpatc-Ru- 
ąów, 3.747 540 Niemców, 166802 Pfcfaków, 
1,071.32S Madziarów i 52.421 z inaych narodo- 
dswości W edług wyzsania byjo 11.675.903
rzyrs. katolików, 591.842 grek katolików,
9 żSB.Sć ewangelików, 361 659 izraddów , i n 
nych wyznań, względnie bezwy inaniowych 
33.933,

Crocencawo licząc: 49*12 Gzeahwsłowaków, 
8*1® Knrpatorusów, 1*23 Polaków-, 27*57 Niem- 
cóy., 7*88 Madiaraw, 0*38 iftayołt nąrodowości. 

Na lOfl męzczyzn crzypsda igg kobiet

possIstwc Petlury czy sowiseRig 
w  B e r i i s i i 8 ?

„Wpered* podaje że do Berlina ma nrz/być 
niebawem niejaki Mazurer.ko z ukraińsko so-« 
wieckiem poselstwem

Ukraiński rząd sowiecki — pisze -W pered* 
— uważa, źe skoro cała Ukraina znajduje się 
pod rządami sowieckiemi, dotychczasowe u- 
krainskie poselstwo (Ukr. Narodnej Republiki-! 
w Bei linie nie m a prawa zastępowania rpraw 
ukraińskico.

Rząd niemiecki — zawsa« według tegoż p i-i 
sina — „zaaresztował* 8 m ilianew rcarak n ie-4 
mieckiiy*, jakiemi rozporządzało poselstwo Pe-- 
tiury.

Pras^ p^rijica.
Ukazał się Nr 12 „Głosu Kobiet*. Na uroz

maiconą treś" składają się następujące utwory : 
artykuł wstępny „Berysów-Miask-Rygs>“, „Ko
bieta Obywatelka* R. K., „Robstntea matka* — 
M B.; wiersz M. Konopnickiej .Kt® krzywdę 
płodzi* ; „Wychowanie socyai styezns* — Ceh- 
mar ;  „Kto ma słuszność14; „AkompanisroęKt14, 
wspomnienia piorą L. Śledzińskiego; „S®nety4ł 
Wojnarowsaiaj, Ucnwały Centr. Kom. HVyk. P.,< 
P. S. i wiele innych.

„Trybuny*1 wyszedł Nr. 31 z dn. 17 września 
i zawiera treść nasięgnjącą: Terer msiii (Wł. 
Wolert). Sprawa Brus wschednicn (Stuipi-tmius). 
Polscy rolnicy rolni w Danii II (ór. M. Balsi- 
gerowa). Socjalizm r®mantyozny II. (St. A. Kem- 
paer). Kobieta (nowela J. Galrworthy). Tc-atr 
„Rozmaiteści * (Wł. Wolert). Kronika peiity- 
czna : 1) Eentsz o polityce zagranicznej. 2$ K»n> 
gres moskiawski — mawa powitalna Zinawie- 
wn Z Roej*! sowieckiej. Ruch socjalistyczny : 
wezwanie partyi sucyalistycznej francuskiej. 
Spra wozaania. E adecja. Różności. NadesLme. 
Zesasyt „T»*ybuny“ wyróżnia się doborem, aa.;';u-* 
alnością i obfitością treści.

i jo m u n ik a T y .

POSIEDZENIE ZARZĄDU UNTWHftSYTUUJ 
LUDOWEGO odbfj^ie isis dżiś (wtorekl o  gsdz., 
7. wioca. w lokata ui. Off-rianste I. f. K p.

CIURO POSREDNICTV/A PRACY prsy Zwłą- 
zku zwwodiriwym rcbctaik'7w (Ł zswnych we Lwr,- 
wie, polccr zdohiych Ptr,jarzy mtokwyobj i bndio- 
wianych. Zgłoszenie cxx5zl«jriie od gcr& 6. ód 7 
i pół wiecacren. przj ui. Pieszej I. 2, ?Łac Beno- 
d jk tyndąi. 4.

—***—
Na FUNDUS2 PSASUWY D2HŁ. sIKA LI.IS441

M. D. 29 m«
Dalsze datii przyjmuje Ad i is;racya “Dzien

nika Ludowego44 we Lw oi.i: ui. Sykytgska L 21.

I l i
K A O E S Ł E a

Za raSryfr. ta za^ikeya nlr o^ooTriaia,

TUTKI I B»IXU CYSIRFTOWE

„ ■ S W  M

NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO N.1BYCIA ::f

u r n  tpw- t u  a . n m  i. n

Wielk'i s*sasasyjny d r a m a t  w 4 n k ta e h
życia k«ią.*at ’ i roa-tnsiów Węgier

♦‘■jŚT.Jetla O j "wcŁoraj kinoteatr
itf

Program uzupełń? dobra
2 aktowa komedia i

9 9 i i .  3-81 S s  \ i  h a i H f b i u i *
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W y ś w i e t l a  i  " w  d n i  n  a s t f j p n  o
nastrojowy dramat w 4 aktach p. t.

Pan życia i śmierci
z BEKND ALDUREM w tytułowej roli, ja kr Dr. Groot, — któicgo dzieło p. t. , Śmierć z łaski 

nych wypadakach*, Wywołało w kołach lekarskich wielkie zainteresowanie.
=  —. .... 1...- =  : f f a - i t o  d o b o r o w e  a s n p c  ł u i «

nieuleczal-

Pułworna przewrotncść endecka.
Endecy zrobili straszliwy skandal z tego, że 

w biurze prasowzm naczelnego dowództwa kap. 
Bandrowski forytuje psasę lewicową przez nad
mierne zamawianie tylko tych dzienników dla 
wojska. Że na taką stronniczą politykę wydał 
w krótkim  czasii  z górą 17 milionów marek. 
Obecnie okazuje się, że cała ta  afera jest 

przewrotnym kłamstwem endcekim, 
bo kap. Band-owski wbrew interesowi arm a i 
wbrew konieczności utrzym ania w niej karno
ści i zaufania do dowódców, rozsyłał na front 
zadużo endeckich gazet.

Oto co pisze warszawski korespondent kra • 
kowskiej „Nowej Refo-my":

„W lipcu b. r. Biuro prasowe Naczelnego 
dowództwa wyekspedyowało 
„Guzet; tSarazawsiią* i * Gazetę Poranną “ za 

ogólną sumę 175 900 marek.
Pisma te ukryły jednak tę wiadomość, korzy
stając z tego, że komisya p. Świdy nie spraw
dzała, ile egzemplarzy i jakiego pisma prenu
merowano, lecz tylko, ile nalciytości i jaka 
adm inistracja pobrała z kasy.

Adm inistracji „Gazety Warszawskiej* i „Ga
zety Porannej*, oczywiście 
uprzedzone o m rctinacyach p. Świdy, uporczy
wie oumawiaty odbioru swojej przynależności.— 
Jeszcze 11. sierpnia. Biuro prasowe Naczelnego 
Dowództwa wezwał* te admmi.str&cye do odbio
ru  gotówki, ale bez skutku. Cbcdziło im bo
wiem o to, aby w księgach nie figurowały wy
płaty należytości dla „Gazety W arszawskiej" i 
„Gazety Porannej*.
Wobec widocznej stronniezsści w prowadzeniu 
dochodzeń, szef urzędu naczelnej kontroli woj
skowej gen. til-oczyński, został urunięty od 

prowadzenia sprawy zarzutów, 
wytoczonych kap. J. Kaden-Bandrowskiemu (kie
rownikowi biura), a sprawę przekazano innym 
władzom wojskowym.*

Cyfry powyższe podaje i warszawski „Na
ród"' nrzyczem dorzuca:

„Biuro prasowe przy Naczelnem aowodztwie 
wydało «zereg broszur agitacyjnych, których 
autoram i byli p, Kornel-Makuszyński, współ nr a-

cownik „Rzeczypospolitej", Adam Grzymała-Sie- 
dlecki, współpracownik „Rzeczypospolitej*, były 
redaktor „Gazety Porannej", obecny współpra
cownik „Rzeczypospolitej*, p. Przemysław Mą- 
czewski. Z publicystów lewicowych natomiast 
znamy tylko dwa nazwiska, które znajdują się 
w „Bibliotece żołnierza polskiego* pp Rzymow
ski i Sieroszewski.

Przytoczone powyżej dane stwierdzają, że za
rzuty prasy dcmokratyczro-n? rodowej są
celowo t świadomo kłamliwe a p. Sruida o da- 

nycn tych wiedział,
wiedziała demokracya narodowa, jednak, celo
wo pom inęła je milczeniem, Jest to więc jaw ną 
nieuczciwością*.

To oświetlenie sprawy wskazuje jak  bandy
ckimi środkami walczy z naczelnym dowódz
twem to „jedynie narodowe* stronnictwo, ku
szące się o ujęcie włrdzy w Polsce.

Zrozumiałe jest teraz dlaczego prowadzący 
śledztwo gen. W roczyński „podał się* do dym i
sy i, a przeciw pułk. Krynickiemu wdrożono do
chodzenie.

Z przebiegu tej „afery" wynika też jasno, że 
endecya cnciałaby, aby środki państwowe ich 
partyjnym służyły cel a n , na to przeciez w swym 
ręku m ają ministerstwo skarbu. Przecież tak 
świetnie „rządzą* i ku swojemu pożytkowi w 
urzędzie nnftowym.że „należą* się im i inne źró
dła państwowe, skoro tosamo pańsrwo m ilczą
co i dobrowolnie opłaca ich zagra-iczue p la
cówki.

’ g| r j  — " j t 1
Przy tej sposobności chcielibyśmy się zwró

cić do tutejszych władz wojskowych z nastęnu- 
jącem zapytaniem ; W iadomo nam , że tutejsze 
czynniki wojskowe za opłatą pobierają lwow
skie dzienniki, aby je dostarczać żołnierzowi. 
Wiemy, ze w riektórych oddziałach usilnie Kol
portuje się np. „Słowo polskie*. Zapytujemy 
przeto, dlaczego „Dziennik LuJcw y" jest przez 
interesowane czynniki wojskowe bojkotowany?

Co tego pytania ograniczamy obecnie nasze 
w tej sprawie uwagi.

ik.-j I ■ I
tuMIGAWKI.

Poitesiu z wiecu G?|fefóskii§o.
i Pan poS'* .Staś dr. Gtąbiński zapragną, prze
mówić na “Dubńoznem" (za zaoroszeniani) zgro
madzeniu db swdśeh i Rcmiana Wielkiego wiel
biciel!

W  tym oelu wydruków: (no w oficynach ‘‘Sło
wa Po5sklego“ zaproszenia, które ułatwić miały 
wyznawcom “myśli nowoczesnego Polaka" wstęp 
Dla salę "Sokiya"_ w. której imał się ów. wiec 
odbyć.

A że rjarotowi warcholi są bardzo przewidu-- 
iący. i tym rażeni zaagitowano należycie bo
jówkę \/£zechpolską M. S. O, przemienioną w 
tnjiiej ieszcze znane znaiii O. L. O., by salę nale
życie obsadzili, bo to par Je Jzieju “z wysłrnni- 
kami bolszcwekimi" snoże przyjść db czynjenia.

Uzbrojony W oryginalne zaproszenie, dążyłem 
ulicH Sokola sia “zebranie sprawozdawcze". Ku 
nksraksi.u zdziwieniu zauważyłem koło budyn
ku “ Sokoła" stojącego “na czatucłT S i k o r s k i e 
g o ,  endeka ,* w  muniTirze wojskowym, *ego sa- 
jaejrc (który zoafcał skazany przez sąd wojskowy? 
D. O. G. za kradaier i sprzeniewierzenie doora 
państwowego oraz za nadużycie władzy urzędo
wej na 5-ciołetni© więzieni©.

Nie wian dlaczego Sikorski miast pozostawać ■ 
hst ssieaac-iu "pełnił służbę" przed budynkiem “Sc- J

kola", lecz wiem,' ze ludzie "melegitymc./ani-? 
mają wiele protekcvi. a  ta otworzyła i Sikor
skiemu zapewne wrota więzienne.

Kryminalną też Irinę mieli wszechpolscy a- 
ranżsrowie zgromadzania.

Chcę wejść co sali. Przy dirzwiacn wchodio 
wych aliści Stoi trzech cerberów warcnolskich.

— Gdzie pan idziesz? — zapytuje iecle-n.
— Na zgromadzenie! — odpowiadam-
— Nie wolno!
— Jakto?!!! Mam* zanroszenie- .;
— A a." Ja,... presze wejść, -
Oglądają mnie od! Stóp do głowy, i wpuszt 

czają dc środk i.

Przy wejściu na salę stal stoliczek nazryty 
zieionem suknem. Za stoi iezkLem na krzesłach sie
działy dwie "narodow e“ mationy. przed nimi na 
stoliczKU taca z -Sk iO i Sok markóv kami.

Pan poaei w  ten sposób zbiera na pokryć1© 
Kosztów wynajęcia sali...

Biedna ckocelencya a islryacka i iC p/ezm to 
wiana przez niego myśl narodów?

A że "potężne ' ‘h oimictwo również nie spie
szy się z  wynajęcśam sali dla swojego leadera, 
więc brać wszechpolska chcąc wysłuchać “swo
jego" posła musi sama opłacać mu salę. 

Bardzo tani a praktyczny sposób...

"Sokó*", ir*,tytucyia wszechpolska, ta  sami*

która przez 40 lat swojego irbrenić twierdziła, 
że "wychowuje przyszłych oficerów na wypadek 
powstania polskiego". Jakich zas dostarczyła “o- 
ficerów" f.wnaaczy legion wschodni i armia au> 
stryaćka której szereg? zapełnia.

Na sali ciocie i babcie w  otoczeniu maiżon> 
ków oczerniją okazania się oblicza wszechpolskie
go "męża Stanu", sala zaled-vie eto połowy z a 
pełniona

Nudy Spędzają na  pogawędkach, które przy
taczam:

— Nasz Boy di dr — mówi endecka matooha —, 
musiał tak zrobić. Bo proszę sob e wyobjnazi-u 
co chcieli z nim zrobić.

— Piłsudsk, oddai Uowborow1 odcinek, o któ
rym (wiedział, że przepadnie.

— "To pkropne! — To podłe!"
— Tak _vio okropne1 Chciał oy Dowbór zo- 

srał zasieezony. szablami ooiszewiekami, bo jest 
mu niewvgodny. Musiał więc chcąc ratować ży
cie swoje " u l a  n a s z e j  s p o r a  w y "  odmowie 
przyjęcia dowództwa na zagrożonym odcinku i  
podać się do dymisyi , „ . -

— Genialnie!!! , , _ j  r ' - '

W, Inneto miejscu kifku wystraszonych' war- 
caliaków takć. toczyło rozmowę:

— Panie, tam oto siedzi "czerwony"! " ^
— Gdzie . 1
— Tam panie — nolcasał palcem — Widz? pan 

siedzi z (tym drugim.
— Chodźmy! Wćźmy kilku naszych i 'siadujmy 

naokoło nich.
— Daj oan zniać, by nie wpuszczano bez 

zaproszeń. *
— Pozamykać drzwi!!! A, <ti

Pan poseł wszedł n< scenę, witany ołdaskar.iu 
Zaproponjwał na przewodniczącego pana LiC- 
chooskiego aby jat mówił: "zgromr-^zenie orbyłc. 
się formalnie". ,

Tow. Rossyan doiiośnytn głosem zaprotesto
wał przeciwko temu _ chcąc postawie inną kan ■ 
dyoaturę.

Powstał krzyfe. i hałas, podczas którego wio ■ 
łano: łaidek łotr, bolszewik, p-ecz z nim,’ wy
rzucić go"; mamcie, cftocle i babcie endeckie na 
widok ‘jeane^o "czervtonegv>" zachęcary krzy
kiem Swoich mężulków do czynnego znieważenia 
tow. Rossyana. Jakoż “ śmiałka" usunięto ze sali.

Pan poseł zadOwr’m y z takiego obrotu spr? 
wy, rozooczął od uroczystego zapewnienia, że 
on jeSt gospodarzem zg; omadzenia jako zwolut- 
jący i tnlie pozwoiT nai erorvstjrczny i Pieku1̂  
rainy napad. >

Po obłunnem Oddaniu czci żołnierzem za o- 
siwobodzenie Lv,owa przeszedł “do spraw ozdar ia
0 Sytuucyi politycznej".

Tymczasem ió  zamkniętych dirzwf pukaL za- 
pnosren1 obywatele. 'Gdy ich nie chciano wpuścić 
obecui W sali zażądali otwarcia drzwi.

(Powstał rnonowtiy hałas, podczas któreg5  dwo
rną wejściarr weszli nowi słuchucze — przewa
żnie robotnicy. >

Wszecnpolsey mężowie rzucili sfę na nowo
przybyłych by -wyprzeć ich z sali. Bito laskami
1 rzuć no  k-zesłam , Stanisław Brandowski po 
tej potyczce chwalił Się że rzucił na "czerwo
nych dyabłów" osiem krreseł...

Jakaś kanalia w  kis:ężej sutannie, jako żt 
małego wzrostu będąc, nie mógł dorównać AJ- 
fonsow Brandowsknanu w rzucaniu krzeseł, rzu
cił w  stronę socjalistów . "bandyci przez P ił
sudskiego ptami chcą rozbić zgromadzenie".

Nauka jaką dostoi i strach, którego się nar 
cohitał ów ksieżultk niechaj będa dlań i d^a 
innych jemu poaotnycn grożnem memento na 
przyszłość, że nie wolno bezkarnie rzucać p o  
twarzv na Naczelnika Państwa-

! W  panicznym Siracnu matrony "narodowe" 
te przed chwilą jak hvre  ocfvraźne, rzuciły się 
co ucieczki. Otwierano okna nrzez które w a* 
cholstwt uciekało. O '-okaźnisjszej ti’szy ciocie 
i babce schroniły si? na scenę pod skrzy
dła wszoclif clskiej wyroczni...

Aby nie dopuścić db zmasakrowania garścf 
nrowoka nrów endeckich przybył tow. pos. Haur 
sner. którego zgromadzeni na rękach wnieśli dą
sali.

Tale skończył się konspiracyjny występ ban
dy wBzecnpoifatoej, spiskującej przeciw Naezemi- 
kow' Państwa i rządowi chłop: ko-roLotniczemu
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Bsznadzieine posiedzenie Radjj miejskie]
Przez riira wieczory czwartkowe z rżędu od

bywały s :ę lu posiedzenia Rady jpiejsk ej, wo
bec której slaje niewz-BSzenie i w zupełnej świa
domości beznadziejneść ołożeaia aprowizacyj- 
rsego ludność; prtbiaysftiej Pierwsze z iyck po- 
sieazeó wypełniło się całe prawie grys<?m kuku- 
rudzianym czyli dysitusyą z pcwouu niefortun
ne. transakcyi ku^urudzianej; zawartej przez 
gminę 31 gronem „kutych na cztery nugi* spe
kulantów. Następstwa teg^ interesu, woKÓi któ
rego rozsiadł się podobno cały splot fatalnych 
okoliczności, odczuwa przadewszystkiesi ludność 
n>ezamoina, Tej bowiem 30 Mk. za 1  kg. maki 
kakuradcianej nie mogl i  przypaść d® stsaku— 
nic mowięc już o smakewitoSci kukurudzianki 
s«mej, która poa grcią u traty  mąki i cukru 
każdy konsument musiał nabyć

Pod ,wrażeniem * tej kukurudzy miejskiej — 
cala R? da jedate posiedzenie neświęciła tej spra
wie, wsłuchując się w cinose taamałyku,ące p, 
burmistrza Uraz wywody radzieckie.

Balast tej afery był tuk stóaczny, że przy
gniótł ’ pefauicjszył wszystkie inne sprawy znaj
dujące się na porządku dziennym nieszczęśliwej 
naszej Rady miejskiej,

2  sądu wejsHow po.
W saozie wojskowym odbyła się 16. wrze

śnia b r. rozprawa kama  pizeciw poruczniko
wi W. P. Tadeuszowi Więckowskiemu, obwinio
nem u o sprzeniewierzenie 8ó.©00 kor. (25.000 
marek) oraz o za niedbame obowiązków, połą
c z o n y c h  z aależytcm zuop itrywańiom W żywność 
jeacówy pomieszczonych w obozie w Pikulicacb 
Ta druga sprawa by ta onego czaiu przedmiotem 

szczegółowych artykułów w prasie miejscowej, 
zwłaszcza w ^Głosie Przemyskim i w Nowi
nach Poniedziałkowych*, ^odnoszono wówczas, 
że wskutek gospod&iki oskarżonego jeńcy cier
pieli głód i cię ko zapadali na zdrow:u

Roznrawa która miała przebieg barozo c*ek4» 
r  Kie pozbawioną oyia napięcia prawie T ra -  

matycznego — za Wzgfędu na ciężki; ukfejo iosu 
podsądnego — wzbudziła w sferach wojskowych 
żvvre bardzo zaii,Łereso wamie

Przewodniczył major sędzia Krcev.iński, os
karżał maior Rąbftowiski, bronił adwokat Dr. Gott- 
lieb.

Rozpręża safeończyła crię wyrokiem uwalnisj- 
*1 ącytn póruerrdna Tadeussza Więckowskiego, gdyż

P p * r , © i s s ^ ś l a .
przeprowadzone postępowość f f  ,to7« Ire stwier
dziło zupełny brak winy po stronie podsąt&tog©. 

/
$ y d a a n ia  z pracy w zakł. wejsk. i

Robotnicy zakładów wciskowych zalą się ca 
powtarzające się coraz częściej wydalania 1  wyf 
powiedzenia prądy . oi> ich diotyldsri krzywdzi terto 
bardziej, że wydialonych mają zafiiąpić jeńcy «c* 
syjscy

Ponadto musi się zaznaczyć, że w ybrano "ha 
wypowiedzenia porę jak najfatalniejszą, toteż wy- 
dbania robotnfsców z zakładów wojskowych wzma
gaj '4  w  wysokim stopnia niezadowolenie w  sfe
rach AObotniczyCh

Sądzimy, że odheśny oddziai IwcwlSfeJegr D. 
O. Genu wyda pouwładhjern przemyskim zakła-
dom IWojBlnowytn ndtoowiedtaia WBttóZórM i ćołof 
ży starań, aby robotników nie pozbawiano zar 
robku.

i 7 ■ M

Pawi baRkśeroroa zp barowa.
Bardż: często zajmuia tutejszy urząd najmu 

sporami z toknuoras-a' wisśóiciielka kamienicy przy 
ul. FraactBzknństósj i- 37 p. S. Schiitzowa bnnkto- 
rew a jmieszłsająca stale we Lwerwie.
* Kiedy tylko pani bóBildesrowa zjawia się w 

w Fnssrhyślu zawsze test pew nej, że urząd nai- 
mu będzie miai robotę, co dowodzi, ze właści
cielka bafdzc żywo zajmuje i jramfcęta o  po
wierzonych swej pieczy lokatorach.

T eatr lwowski a  Przemyślu.
Wj stawiona to w czwartek 16. września br, 

w Kafi Tomu Robotniczego — jako premiera —- 
koim>%a "Wtodttl i ,Starzy" Aleksandra Hajo, 
(,łum. z  węgiersJdegol udała się pod' względem, 
artostocznyirrn i Kasowym w zupełności. — Ratsch- 
ka Tnepszp Rowińssa; Kwiatk'*wieżowa: R. Hie» 
rowski J Cżfcfeł; LanwsSd — g ra ł  "jak z nut" 
trzymając (się w  kroku’ i jmieije — pomimo tref.ci 
bardzo pikantny, Brpbscnwanej sz^gieram l typo
wo burleskowym..

Dobi-ar jadnałc 'że rzecz ^agtral tcafir a  nie jego 
surropa, k tó m n  pod marką ochronną "Teatru 
Polisiiego" WOfiifono t>aSŻ% publiczność aż do — 
nlestra v,Tnośc*. — Dopiero tea ir rzeczywisty uś- 
wtoaamia jal.a "starą bryndz,;" podawano ną- 
szym cblmomnytm zresztą i oterpLiwym przemy- 
śiahjtn.

Wzrost Kusztćw uirzymsfiia.
Kumi^ya dla badania w zrasfu  kosztów 

utrzymania jirzy Głównym U' »’dziP Stotysiy- 
cznviE na posiedzeniu 4; w ześnl i 1920 r. usta
liła  zmianę w kosztach u t ym .iiia v. W arsza
wie dla m iiśiąca sierpnia w porównaniu do 
miesiąca lipea, oraz dia miesiąca sierpnia w po
równaniu do m ieląca  czerwca.

1 W zrcst koszto>v utrzym ania w miesiącu 
aierpm n :

D'a rodzin otrzyrnu ycych deputat robotni
czy przeciętny dzienny koszt żywności, opału 
i światła w miesiącu lipcu r. b. wynosi mk. 
84‘33, zaś w miesiącu sierpniu mk. lttu’1 2 , 
czyli wzrort kosztów utrzym ania wynosi 18‘64 
prouant.

Dla rodsin nie otrzvmujacych deputatu ro
b o t n ic z e g o  plieciętny dzienny koszt żywności, 
opału i światła w miesiącu lipcu r. b. wynosiś 
mk 92-58, zaś w miesiącu sierpmu r. b. wyno- 
nił m t. 110 04, czyn wzrost kosztów utrzym a
nia wymusi 1S’86 proc

Obliczając wprost koss.tów utrzym ania w mie
siącu sierpniu, Koir.isya uwzględniała przeciętne 
ceny ry n k o w e , o ile wogóle po tych cenach 
towary 1000*3 być nabywane. Cen nadmier
nych, żądanych tu “  osadzie za rowary, których 
n r rynku w większej lości nie było, Komisja

TEATR STYLO*?

„atn era"
L^uw, ul. AkJid0 H9 loxi S.

nie uwzględniła. Dla kartofli, mięsa i mydła 
brano również za podstewę ceny maksymalne, 
ponieważ istniała w pewnych okrasach możność 
naby wania tych artykułów według een maksy
malnych. Kombinując w ten sposób ceny m a
ksymalne z cenami na wolnym rynku, Komi
sy a starała się możliwie najściślej i zgodnie 
z rzeczywistością obliczyć koszt utrzymania 
w lak nienorm alnym  miesiącu, jakim  Był
sierpień.

2 . Wzrost kosztów utrzym ania od czerwca
do sierpnia:

i r/.eciętny dzienny koszt żywności, opału 
i ś i u s t l a  w miesiącu czerwcu dla rodzin otrzy- 
mujfljcych deputat robotniczy wynosił mk 77‘73, 
zaś »v aiesiąou sierpniu mk. 1 0 P 1 2 . czyli w po- 
ró^n^mu do miesiąca czerwca wzrost kosztów 
utrzTroimm wynosi 28 80 p^oc,

i rzec:ętny dzienny koszt żywności, opału 
i światła w missiąou czerwcu dla rodzin nie 
otrzymują ych deputaiu robotniczog® wynosił 
mk. 8 8  34, zaś w miesiącu s.erpńiu mk. 1  ID'04, 
czy) w porównaniu do miesiąca czerwca wzrost 
kosztów ulrzvmanift "wynosi 24‘5q proc.

Podpisujcie Po!iką Pożyszkę^ańst

ZTb żniwa w RUinr.egeeh.
NAUEN, 20 września (Rak). Niemiecki głó

wny komisarz zbożowy ogłasza, że żniwa tego
roczne wypadną bardzo niepomyślnie tak, że 
trzeba będzie importować dwa miliony to s  zboż* 
na chleb za sumę i 0  miliardów marek.

— —

i i_ j
Kar^S m  wyynsulu.

W willi W Prangms aa póińocłw - zaateiMesai 
wytozeżu jeziora Gsne\.TBfdego przcbywiu na wy
gnaniu b. <tóoarz Austro-Węgier w a z  ze w ą  w -
dziuą.

Willi strzegą byli cfloencyvtf|c i po«o%órow>B 
ar,.nil amsCry*s«»j którzy poaas',aa iMisru b. ua- 
aarzowi detstęp więc db silcj jest bac«Ste> hti-*
duy. KoroP;X'ii;kn.t leddak dzienniku perysiiwgo 
zdołał pi‘zezwyTciężyć wtszeu-tie przeszkód1” i J a t-  
iać (aię do oarku. -,i

Na iskręciu óicEraJ z alei perkowydr — pisze 
— bkaziiic bię judody, siOMmny, wytwurny człowiek 
w niebieskim gam itrrze marynairko..yimj i w k«- 
pdtuazn miękłam.

Jest to Rana? I., do medftWtta jeazew ceitai-z 
Austoo-Węgl^r.

Oni jego mjjfają w  ten spoeór iu£«icioa«ije 
i bez ostentecyl.

Gdwi tozin p 'zyjmuljte barlzc  mało7 p.&ze. gra . 
w tdniiaa, lub odbywa wydacafci w swej aetlapia 
żaglowej. Zajńi ije się jeż bardzo wj chow*ai«n» 
sżcsciorge ewycł dżlec; Opatia, Adelajdy, R#- 
bert?, Feliks? R.EUX>ita Ludwiku i Ruwoifa. Czjsfc 
odbywa z tikmi (flugte przecliadzkL pro.^a- 
dząj rozmicwę w języku węgicTsłtińi. :w<*rn*uilka 
franoutóca uczy języka franciiŁKiego b. następcę 
tnona Ottona iiczącepc obecnie lat sied'ejr: , (aię-. 
i.iiczkę Adelajdę.

Kiedy ni«aeJ;y ikesfa się d!o Gcnarry po za
kupy lub w  otiwiećziiuy do brata awego kto’'-;.■mi
ii ana, mieszkającego w  Bemie.

Otoczenie b. cesarz? jwSt bardzo nieliotne. 
Świto JSkłada Kię z pułlaHmśka, hr. Lcduchow- 
sklego; kapitana fragnby, Sciiunta won Setdenfc; 
hrabiny Krioff-KerRenbnoich, IWtótfty ly®?.T£j i  tśsF 
Iripa dr. Seyd a. ęsiaKiioh, wieyiyicłj cztonkoi?, da
wnej świty cufnf,skio;. Arcyasięzsia auskyn-ofea, 
Miary® Józeto nnatka b. cc^ai-za, trdeazła. w domu 
poWlizklm ze Swą da.uą dwora, margroomą P*l- 
iawicini. K fto  ełuźącycb, dozorcy wf5i — #1* 
resztki całegc dworu. Życie w ^rangwus. dsśskie 
jest od tego, jckiP pjwwadbono w Wiedniu, uni 
raesotoi bywają rzadki*. Czeka się...

W d2 .eń jednak imacnin swofen, ivygn«r;i9 C 
w Prangint' otrzymał z Austryi nmóEtwo listów: 
od licziiych, dalekich, lecz wtotnych zwc^emików 
swoich, co rozjaśniło dzień ten prom.) teko: nadziei. 
W  kaplicy wilii odprawił biskup nabożeństwo a#i- 
lenne, śniadanie zgromadziło caią rewisinę b. ce
sarza^ » po południii odbyła się na trawnuiaeh 
parku willi zabawa, urządzona przez oersona! daw
ni. Spiewawo p.eśri austryackie. węgtorskla sło
wiańskie, pcczem rpalono ognie ezin.czne, śród 
kt<>ydi zajaśniał ukoronowany mońogrn-n b ce- 
Barza, Rozległy filę okrzyki: "Niech żyje cesarz" i 
zaintonowano hymn: “ Gott erłialto, Gott btschii- 
tzt un»ari Faiscr, unse. Lrnd".

Były oeSarz Amstro-Węgier śledzi punk 2  ci
szy uwego wyąnania przebieg wypadków w Eu- 
loole% zajnułj- się jednak szczególnie sprawami 
miSlryactdMnii i ''węgłtrzkjeini.

Pomirnc, żo dix1iody jm bsNfeo zeszerapiały 
i potrnirrtt wydatocy,vi na  cEar” i zwposnogl byJji 
Ceisarz nic Sprzedał, j.ak ©głasusao, kł€^isotóv 
ewoicli. .!

Karcf I. czeka... Oto wrażenie upo-czyw*. Zzia
je ślę je  jest tutej tylko mimc-ctodem, sjj-róui 
powrócić do kraju dla Dolnieoi-nia tronu prze
wróconego. i- ‘

-— ---
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% i w  u s z e i i s j i *
j Powołującym się na to ogłoszenie 10°/0 rabatu , j

1  M .

DinnsM CiBis l w o w s k a  
n * £ «  WOAffl parowa f ą f
biarnia i pralnia chc-miczna 
Maryi Zduńczyk i Jana Ga-; 
Wrońskiego — Lwów, Krok; 
Leszczyńskiego 1. 9. baczna 
Gródłcniej — p r z y j m u j e  
wszelką g irderotę Jo far
bowania i cheniczntiTi 
czyszczenia. 217—

F « i ł r a  Sl(iskie z dzikich I U l i  O Koni okazyjnie do 
sprzedania, ulica Królowej 
Jadwigi 35, i p drzwi Nr. 7. 
przez cały dzień.

"Jn wyrobienie dobrej po- 
sady we Lwowie' aibo 

za wyszukanie dzierżawy 
folwarku w zachocniej Ma- 
łopo'sce zapłacą 10—15.000 
Mk. p Dyskrecj a zapewnio
na. Restante Lwów „Urzęd- 
nik kasowy i rirnik* okazi
cielowi kw tu inserasowego.

Uehislam 4 2 Ł .
fiancuskie, niemieckie i 
*zko!ne Rappaporta 9, II. p. 
Iłowska. 7—3

perłowy praw. , Dostała* co mycia twarzy, 
c u d o w n i e  uoiększa cerę.

l >  ł  a „ - i. :S r

WszysMe ggj,
nowe, używane oraz wyczer 
pane w wydaniach najnow 
szych są do nabycia po ce 
uach przystępnych w znane 
księgarni powszechne2 Ja 
kóba Hoizla, Lwów, Rynek 
I. 29. (w bramie Andrioilegc

f l s s m ^ k K  męskie i dzie- U ą ! S 5 a a s e ?.ginffe kapei
iusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabi«m na naj

nowsze fasony 
T T O  o r B  j r j  i ń . B l £ i

gen. zast. p erwszej parowej 
.abryki To*. Kapelusznikó* 
składnica Lwów Kościelna 8. 
gmach Izby Rękodzielniczej.

t m u m ?
weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy l i p s c y  a,li.git**. <1 t-, 

:p™3EŁ:Ee=tc^Ł, n l i c >  ^ ' a l t o w a  1. XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, 872—20

Były elew kliniki wiearńskto;
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

!
w a g o a a t u i  s p r z e d a j e

F ^ Ł w U T O

fabryna wapna i gipsi w b\\m\ tiawflfi

p rz e d te m  L. G. K a d e n  to w  a k c .

ponadto

Wapao budowlane 
Wapio dezynfekcyjne 

Wapno i gips nawozowy
Blur^: Liw /, Syksias*a I. 43 a.

liT T k i r \  T M V  :: Ps Mikolaschh.
m i l  U  L / ł  A  Zmiana programu dwa razy1A11LV> U H  w tygp we -.tarki i piątki

Od dziś i w dni następne
Dramat dstsktywny w 4 aktach p. t.

Z I G O M A R
[Król bandytów].

Dramat kryminalny w 2 aktach p. t.

CELA  Nr. 13.

79

pasy m e n s t r u a c y j n e  (m iesięczne) oraz 
wkłady do tychże poleca

Dom handlowy :F IE S :0 3 3 :s?Ł .£ k . 
Lwów, Sykstuska 7.

mu Piiwiszć uraisz:
d a m s k i e ,  m  ę s k i ę i d z i e c i n n e  po  cen ach  

fab ry c z n u ch  p o le c a :
5-S2A KRA JO W A  FAKKYKA K A PELU SZY

R U D O L F !  H E U W E L T H
I j -w ó w ,  H a l o n o w a  a .  ■

W szelkie p ^ s ró b k i dam sloe i m ęskie wykonuje 
aa  najnow sze formy bardzo starann ie .

lpe'BEft»BaBBBaBBisuBaa!Bsa"!adb'aiBBaaaa ^
deŁtystyczao-techniczpy *

i Zygmusia Pekelmanea i
w eafn ja wykonuje wszelkie roboty 

0 najnowszych bystemów S
5 L w ó w , K a z im ie r z o w s k a  17, p a s a ł .  %
W  i® .-a s iT -  ia M a a B a :a i r iTaaaaB B B a8B ri

Fabryka fart. i ullrdHiar/ny
O k i .  P e i i | m u t t e q

1 TIU Ih, S f o a e c z n a  ? S ,  po leca  swój w yrób

sajlepsK i i jw y M ń  folk it msa
„ O  O  O  O  Z

n ajlep szą  i  n a jw yd atn iejszą  farb k ę do  
b ie lizn ę  w  proszkach , w w oreczkach , 
w  gałkach  i  „ I n c S - y ^ o  jp s iip d e * * 44.
□  n

I łO K tT C Z I I-W.T5I i

ŚWIERZBY
w y s t ę p t ę ]  ą o o  j  c i ł r O  t e r o a t y  n a u  « r  A

MAŚĆ Dr.HELMERfGHft
CENA: 10 Mk., Zd Mk i 30 Mk.
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk.
ZiOtkA KkfcW CAL UCZĄCE 5 Mk

J E T > -S r3 x rz - B K Ł A D  i  " W  rUśJĆ* 2£

i r n i  i  mm mi p h  mmmm

H Y R & B  H L fU D S T !  - «

T U T K I I B IB U L E I C Y G A R ETtiW E
nejlcpszej jakości do nabycia w fabryce:
J  i  N .  P E R L M  I I T T E i l Ó  W .

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

E*   o
M ęsk ie , d a m s k ie  i  d z ie c in n e  k a p e lu s z e

p z e r a b l a  na najnow sze fasony, 15—15 
oiew szorzędna pracow nia kapeluszy

J A k Ó B l  M t f E B A
Lwów — Rynek 14. (na I. p iętrze).

b    o

M 'a fe r y a ły  c f i t ie ż a m r :
g łów nie  dia lu d u  i ro b o tn ików  w  c e n ie  
o d  50 d o  150 M k. o raz  koce ' r. c e n ie  
od 120 idk. do  n a b y c ia  w  m ag azy n ach  

B iu ra  su row ców  102-6

Izby haudlo wej i przemysłowej
w e  L w o w ie  —  u l ,  B o t r l a r ć f  5 .

między godz. 9—1 i 3—6 popo ł.

4 0 0 0  Mk. S S
fiaruję za odnaiez'enie skra
dzionego cztAoietniego Ko
nia maści czerwono-gniadej 
z podłużną łysiną zole, 
trzema bfajpmi Rogami nad 
pędną i lewym kłębem < o* 
fcoTwićk nizszym, Jar. Kur- 
kowski, Kłodnica poczta 
Stryj. 1148

Sntendantura 6-iej Armii

Z 3 o ! n e p  m s s z y a f s ty
do lokcmobili przyjmie tar
tak we Lwowie. -Zgłoszenia 
osobiste między 19—12-tą 
godz. priedp. w bmize Za-f 
kładu (..rży ul. Fredre 9, I. p. I

L. 24967/1. Lwów, dnia 15. września 1920

R o fc tn ie y  S „1 %
raz Zgłosić się w Zarządzie 
domów Gr.iacb Dyrek; yiny 
ul. Zyamuntowska I. 3. lii m 
drzwi 333/4 11—3

1
w y p o ż y c z  a" C z y t e l n i a

itr  f t a *-
Pasaż Hausmanna 8, I- p. 
Abonament m i e s i ę c z n y  
i5 Mk. ■ -  Kupujemy książki 
treści belstrv ii cznej lub 

naukowej pojedynczo 
oraz całe księgozbiory.

Intcndantnra 6-tej Armii, Lwów — Szkole, ów, Anny 
zapotrzebowuja

kilkanaście sil pomocniczycl? męskich —  
biegiycb maszynisiów

Jłoflektnjąey winni zglaszaó się osobiście w powyższej 
Intendantnrze w godz od 10-tej do 13«tej, przyntisz^c zć 
sobi) carriculnn? ritac, uwierzytelnione odpisy świadectw 
szkolnych, świadectw, odbytej praktyki wzgl. nkonczenia 
Łrnrsów pisania na nraszynio oraz świadectwo przynależności 
na dowóa, żc  petent jest narodowości polskiej.

Pła^a wynosi od 1700 do 2800 maren miesięcznie, po
nadto prawo do poboru raeyi żywnościowej za opłatę.

Inwalidzi wojenni majq pierwszeństwo.

Szef In tendan tu ry :
F I C O  W  S K J

K&d. Int. m. p

( f o k s l t a ,  d w l  D o l n i e  i  a u s
x > o  nsrnN.JEfaroT.A.

w e  L  w o w i e ,  u l .  S y k c b O U B ^ a  3 3

ned. 1 m hdrtng odpcndadB^-* -n  .'n a  SZCZYbkjł j Pndrtwa A. OafctaŚBB wa Lmaml*, SyL — * r UL


